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w Zgierzu, w aptece p. Patka; 


(ćla poszukujecych pieey po 1'/, kcp). 


za bezpła: ne; Te kopien drcbnych nie zwraca. 


| = il 


Mom ia Waima Pom 


W czwartek dnia 4 go. = ia „1908 Y. 


Co adh 


przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy dla dzieci 

od 6 miesięcy: do 10 lat zwłaszcza w czasie od- 

łączania dzieci od piersi i w okresie rośnię'ia. 

Ułatwia ząbkowasi» i zapewnia pra- 

widłowy rozwój kości, — Sprzedaż w skła- 

dach aptecznych i aptekach. — Ostrzegamy 
| przed naśladownictwami. 2569 
- - Istnieje od 1805 roku. 


ZAEŁAD OGRODN CZY 


Warsziwa, Ceglana AŻ I 
zawiadamia, że 


CEEBBIR BASIOM 
na rok 1509 
. wyszedł. z druku 
ina żą isnie wysyła sią 
bezniatm ea 


Towar zystwo Przeciwż:bra:ze 


Pe 6 zbieranie odpadków. 


a Biuro, Ceg einiana 72. 
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„sagi (Los Gants biancs 


e się w SALI Tn VOGLA 


' Zdaje się jednak, iż wnioski te są zbyt 


"śnie o demonstrację, © 


"Dranatz cy > 
klu „Film 
dart” p t 


Brésil 


Doborowy przgram świąteczny! 


dia kasilan a funduszów Stowarzyszznia. 4 
B lety nabywsć możn». co?ziennie w kaneelarvi Stowarzyszenia, Dura 45. od. godz. 8 — 10 wiesz. 


Emocye prawicy. 
| (Koresp. własna „Rozwoju*). 


wwa nama 


- Petersburg, d. 24 grudnia. 


Cały dzień wczorajszy w Dumie «ceelebro-. 
wała» prawica. Dwie «wielkie», emocyonające 
prawicę sprawy były na porządku dziennym: 
sprawa wynagradzania «ofiar rewolucyjnego te- 
roru> | interpelacja kaukazka 


Wiadomo, iż jednem z najbardziej wyraźnych. 


dążeń obecnej Dumy, było odgraniczenie się jak- 
na JAAA od "dwóch poprzedaiczek 
swoich — Dum «rewolucyjnych». Dażenie to dziś 
już uwieńczone zostało rezultatem wobec czego 
mniej już obecnie słyszeć się dają te glosy. Nie- 
mniej jednak odzywają się jeszcze, bądź to echem 


Zwyczsjne cgłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nenparelowy lub 
Najmnie'sze oełsszenie 20 kop i 
larzy. ARIYKCŁY bez oznaczenia honorargum Rolskeya uważe 


a ze sWe; Ez pis eikel i toalet 
artystki teatru „Vaudarille* w Paryżu 


W JO ŚW. ATE. by aE do o Ea degoi 2 go bileti ana we o 


dawniejszem, bądź tez w formie interpelacyi pras . 


wicy. 

Takiem właśnie dawniejszem echem jest wnio- 
sek o wynagradzaniu «ofiar teroru», Jeszcze 
w lutym, na skutek propozycyi 177 posłów, po- 
stanowiono polecic komisy! nietykalności osób 
opracowac projekt wynagradzania osób, których 
rewolucja skrzywdzila. Propozycyę tę przyjęła 
Duma w swoim czasie wśród f.enetycznych okla- 
sków prawicy i ceutrum — chodziło bowiem wła- 
manifestację. 

Wczoraj właśnie wyniosła Komisya na ple- 
num Dumy opracowany projekt, 

W pewnem ociąganiu się z wniesieniem te- 
go projektu upatrują niektórzy cechy raczej do- 


w Foamaszowie u p. Teodora Hilla. 


anawa, 


jego miejsce: 


Rexlamy i Nekrologi 


Gretiluł 1 Deciontaines 


artystow teatru „VAUDEYVILLE*. 
Zoet 


puje, żenować się ani rachówać z opinią nie ma 
| zamiaru, czego dowodem być może nawet właśnie 


samo Opracowanie pomienionego projektu. Pro- 
pozycya lutowa, zasadnicza, zamierzała tylko 
wydatkować milion rubli jednorazowo, na jedno- 
razowe wsparcie, bo o jednorazową manifestację 
chodziło, komisya- zaś wysokości: wydatkowania 


= wcale nie okresliła (wydatkowanie to przeto mos- 
1 że znakom cie przewyższyc kwotę miliona rubli), . 


2538-1 


a nadto zaprowadzą wynagrodzenia stale, stało | 
emerytury... 


Nie warto streszczać ani charaktęcyzować 
przemówień i motywów obrońców tego prawa. 
Warto jednak przytoczyć kilka ustępów znakomi- 
tej mowy, jednego z przywódców „kadetów” p. 
Makłakowa, który w zasadzie nie oponując prze- 
ciwko wynagradzaniu „slug państwa”, niezmier- 
nie przejrzyście i dobitnie uwydatnil braki i ten- 
dencję tego właśnie projektu. 


„W projekcie tym— mówił p. Makłakow—są 
dwie strony i nawet dwa cele; strona realna i 
demonstracyjna: chcecie, panowie, pomódz ofizrom 
teroru i zarazem teror potępić... Ale teror już 
potępiliście w roku zeszłym. A jakaż jest idea 
przewodał a tego projektu? Zasadą do wynagro- 
dzenia nie jest to, że ktoś poniósł szkodę, peľ- 
niąc obowiązki państwowe. Zasada ta leży poza 
sferą dzialalności ofiary pokrzywdzonej; zasada 
ta zna duje się w sferze motywów przestępcy. 
Prawo do wynagrodzenia dać ma nie to, ża ktoś 
poniósł krzywdę, ale to, jakie były motywy krzy- 
wdzicielal Otóż tu, panowie, znajduje się zarod. 
niesprawiedliwości. Nie mówię już o tem, że lo- 


 gicznie nie da się zrozumieć, jakim Sposobem pra- 
: wo do wynagrodzenia ze strony państwa może ża- 


 stępcy? Ot, 


ae ZENON 


leżeć od takich przypadkowych okolicznosci, ja- 
kim jest taki lub inny motyw osoby trzeciej. Ale 
cóż obcbodzić może pokrzywdzonego, coż obcho- 
dz é mo.e panstwo to jakimi były motywy prze- 
weźny naprzysłal dwóch stróżów. 
nocnych: jednego zabił rewolucyonista, drugiego 
koniokrad, jeden i drzi padł przy pełnieniu obo= 
wiązków swoich—rodzinie jednego rząd wypłaci 
wynagrodzenie dlatego, że miał szczęście paść 


"2 ręki rowolucyonisty, rodzina drugiego -pozosta- 


datnie; podubno nie ośmielili się październikowcy | 


wnosić projetu, aż do chwili, gay prawo. 
my rolnej uchwalonem zostanie; obawiali się po- 
, dobno 
tępła Dumę decydującą «demonstraeyjuie“ 
Czy tak jest istotnie? trudno sądzić. 
optym:= 
styczne, Duma bowiem wcale się mesem nie kręg- 


wiązanie. 


refor- i CIE 
© Bo któż kwalifikować będzie motywy? 
opinii publicznej, któraby niechybnie po- 
pro- `; 
,jekty, gdy tyle spraw ważniejszych czeka na roz- 


nie bez wspaiea, bo tego szczęścia . "nie mał... 
A nadto, wprowadzacie panowie żywioł samowoli. 
Agenei 
niższych władz administracyjnych. Bzdzie to no- 
wym dowodem, że Rosją rządzą agenci ochrany”. 

Wielkie zrobiła w Dumie wrażenie mowa p. 
Makłakowa, zwłaszcza w oświetleniu cyfr, które 
przytoczył socjal demokratą p. Pokrowskij: w ro- 
ku bieżącym sądy polowe w Rosji skazały na 


Ain 


śmierć 1,700 osób, bywały dnie, w których sta- , 
wiano po 21 szubienice. 

Niemniej jednak prawica —- zwłasżcza wobec 
mowy p. Połowcewa, który z calym rynsztunkiem 

„dowodów akuzacyjnych” stanął na trybunie, prze- 

prowadzi niewątpliwie to prawo—w calach „de- 
monstracyjnych '. 

Inne znown, więcej „egzotyczne“ emocye prze- 
„chodzila Duma tegoż dnia wieczorem. 

Wieczory środowe poświęca Duma interpela- 


cyom. Tak było i wczoraj. Miała się toczyć dal- | 


sza dyskusya nad, interpelacyą wniesioną przez 
prawicę w sprawie „niedostatecznej energii* wladz 


amen r: 
Auetosriawnamaę 


, którzy go znają ...pozwolił sobie miotać Oszczer- 


; stwa na ludzi, którym nie godzien jest rozwiązać 


rządzących na Kaukazie. Dyskusyi jednak wlaści- 


wie nie było, gdyż niemal cały wieczór zajeła ol- 
brzyma „mowa“ p. Puriszkiewicza,—i, naturalnie, 
wynikł stąd skandal w Dumie, boó przecie bez 
tej przyprawy żaden występ p. Pariszkiewicza 
©dbyć się nie może. 

Oskarżycielem bezwzględnym i namiętnym jest 
'p. Puriszkewicz. Oskarżał i ludność kaukaską i 


P, 


rzemykąa,.... 

Straszny zgiełk podniósł się w tej chwili. 
Duma «obrażoną» została, ujęła się za swój „ho» 
nor”, 0 swego członka. IDoszio do tego, że ku 
uspokojeniu oświadczył baron Nolde z mównicy, 
iż „miał na widoku jedynie tylko posła Parisz- 
kiewicza i bynajmniej nie chciał obrażać Dumy 
państwowej, przed którą dawanie wyjaśnień uwa- 
ża sobie za wielki zaszczyt. * 

Niemniej jednak p. Szulgin w imieniu paź- 
dziernikowców, umiarkowanej prawicy, nacyona- 
listów i prawicy wniósł protest formalny «prze- 
ciw obrażaniu posła przez przedstawiciela rządn,» 
a p. Chomiakow w dobrotliwem, choć energicz- 
nem przemówieniu, zamykając posiedzenie, zwró- 
cił się do Dumy z napomnieniem i z prośbą, 
a wystrzegano się nadal używania wyrazów, 


ogących niecierpliwić i prowadzić «na poku- 
Sar grzechu.» | 
Wspominając o tym „incydensie,* nie chodzi 


rząd. Naturalnie, w roli eskarżzciela, zebrał był ; 


'p. Puriszkiewicz liczne „dowody“, z których np. 
fotografie ormian należących do „rewolucyi* 
żył na katedree prezycuiącego. Były chwile w eig- 
gu rzucania się p. Puriszkiewicza na katedrze (bo 
inaczej „mowy“ tej nazwac niepodobna), iż Duma 
miała wygląd sądu, nie zaś parlamentu. Zresztą, 
_alboż Duma jest parlamentem?... 

Oskarża p. Puriszkiewicź rząd, iż opiera się 
na ormianach gdy tymczasem właś: aie ormianie 
przeniknięci są „duchem separatyzmu“. Bo posiu- 
chajmy tylko, eo uczynili: oto założyli na Kauka- 
złe związek kulturalno-ekonomiczny! Celem tego 
związku wołał p Puriszkiewićz, miotając się na 
trybnnie—jest stworzenie wielkiego ormiańskiego 
narodu. Celem tego związku jest rozwój kultural- 
ny i ekouomiczny ormian, rozwój drogą uporząd- 
kowania szkolnictwa, urządzania wykiadów, zaktas 
dauia bibliotek, odczytów dla wychowawców i na- 
uczycielek... 


A dalej, celem tego związku jest czuwanie 


nad ruchem wydawniczym piśmiennictwa i ezaso- 


pism, rozwijanie języka ormiauskiego wydawanie 
encyklopedyj ormiańskich, urządzanie widowisk 


nie wiecie, co znaczą widowiska teatralne?... Da- 
jej, dba związek ten 0 sztukę, o poezyę Ormiań- 
ską, dba o rozwój fizyczny ormian... i t. d 


Straszny, istotnie, poczet inkryminacyi! Zwła- 
Szcza owa dążność do doskonalenia sił fizycz- 
nych przejmuje zgrozą p Puriszkiew:cza. A wła- 
dze? 
paratystycznych* dążności, 
„prawdziwie rosyjskich dział aczy*, nieodpowie- 
daich tam trzymające zarządców. Bo stary na- 
miestuk Kaukazu, hr. Woroncow-Daszkow , 
"sypia nad aktami z ciastk'em w ustach“, a w gu- 
‘bergii erywańskiej każdy urzędnik „albo nie nie 
wart, albo łapownik, albo jest człowiekiem bli- 
skie mającym stosuneczki z rewolucyą... W Eli- 
zawetpołu prokuratorem jest polak- katolik, jego 
pomoenikiem polak katolik, zarządcą polak, in- 
ny znowu—ochrzczony żyd, źle mówiący po ro- 
syjsku“. 


Ma jednak p. Puriszkiewicz nieplonną na- 
dzieję, że po smierci 
Daszkowa (a przecież „hrabią“ nie jest wiecz- 
nym!) nastąpi na Kaukazie konieczna epoka— 
epoka” *Murawjewowska!* W końcu zaś mowę 
swą nastroił p. Puriszkiewicz patetycznym Zwro- 
tem: „Powinniśmy zdjąć naszemu Samodzierżcy 
tę zastonę — mówił — która się przed nim znaj- 
dnie; zasionę, którą przesłaniają się saimolubi, 
żądni Władzy, żądni posiadania. Powinaiśmy 
wieruopoddańczo wskazać nasze mu Cesarzowi na 
to, że tam męczą braci naszych... 

Nie będziemy tu przytaczali calego steku 
amkryminacyi i oskarżeń osobistych, miotanych 
przez p. Puriszkiewicza na rózne osobistości. To 
„pewna, że nié przebierał w wyrazach. 


Mowy tej siuchal w milczeniu reprezentant 
namiestnika Kaukazu, baroa Nolde. Nie mógł 
jednak widocznie wstrzymać oburzenia Swego, 
gdyż po zejściu z katedry p. Puriszkiewicza, sam 
wszedł na trybunę i powiedział dosłownie: „Uwa- 
Jżam sobie za swój obowiązek zaprotestować naj- 
energiczniej przeciwko tym  oszczerstwom, 
które subie pozwolił tutaj przedstawiciel gubernii 
bessarabskiej. Pozwolił sobie oskarżać ludzi i 
(z brakiem szacunku odzywac się o namiestniku 
J. 0. Mości na Kaukazie, e człowieku, który 
.gieszy się wielkim szacunkiem ze strony tych, 


Władze netylko nie ukrócają takich „se- ` 
ale owszem usuwają 


: nam 0 uwiecznienie 
zlo- : 


nowego listka wawrzynu w 


wieńcu p. Puriszkiewicza Zaznaczyć jednak na- 


` leży objaw bardzo znamienny, który w przyszłoś- 


` się chwilami 


Lo o aea S AE NS TEWCZZ KI OOOO AERO DO PI PZJ DODY 


' Chomiakow. 


teatralnych... A czyż—do ‘daje p. Puriszskiewicz— : omawiania budżetu głównego 


- kacyi, 


ei może mieć wprost nieobliczalne konsekwencje: 
rządowi coraz bardziej ciężyć się zdaje prawica 
z pp. Puriszkiewiczami na czele, większość zaś 
Dumy chętnie się ujmie za całością „honoru” p. 
Puriszkiewicza. Pomędzy rządem a Dumą zdają 
rysować już czeluście, które może 
stać się kiedyś będą mogły niezgłębioną prze- 
paścią, 
Quidam. 


Duma państ Lwowa. 


Posiedzenia CZE 
Petersburg, 25 grudnia. 


Trzydzieste pierwsze posiedzenie Dumy, pod 
prezydencyą ks. Wolkońskiego, rozpoczęło się od 
zarządu stadnin pań- 
stwowych Duma zatw.erdziła budżet wydatków, 
lecz stosownie do wniosku komisyi, zmniejszyła 
go o 39,804 rb. l 


Po przerwie od godz. 2-ej m. 2 prezydował : 
prezes ` 


W loży ministrów zasiedli: 
Rady ministrów, ministrowie: finansów, spraw za- 
ZEE sprawiedliwości, marynarki, komuni- 
handlu, zarządzający wydziałem rolnictwa, 
wice unnister wojny i cały szereg innych wice- 

niatrów. W loży dyplomatów zasiedli kolejno 


BA alandi e i przedstawiciele: Japoni, Włoch, 


, Turcyi, Bulgary:, Szwecyi, Francyi, Chia, Anglii, 
_ Portugali, Ho'szpanii, Persyi, Niemiec i Austro- 
, Węgier. W lożach swoich zajęli miejsca: człon- 


: kow.e Rady Państwa i senatorowie. 


RE 


A 


„Miejsca dla 
publiczności przepełnione. 

Na porządku dziennym — budżet ministeryum 
spraw zagranicznych. 
dniewa, na trybunę wchodzi minister spraw za- 
granicznych lzwolskij, W sali zapanowuje zupełna 


: CISZA. 
starego hr. Woroncowa- ; 


Mowa Izwolskiego. 
Panowie posłowie Dumy Państwowej! 
Z referatu komisji budżetowej mogliście się 
panowie przekonać, że jaknajstaranniej przyjąłem 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 28 grudnia 1908 r. 


SERATA Dr NA W 
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raent, azonni 


dnak, ażebyście mnie wysłuchali spokojnie i z tą 
uwagą, jakiej wymaga przeżywany obeenie przez 
nas poważny moment polityczny. 

Przed trzema niespełna laty, gdy wolą Ce- 
sarską powołany zastałem do objęcia odpowie- 
dziainego stanowiska ministra spraw zagranicz 
nych, Rosya, wstrząśnięta wojną zewnętrzną, a je- 
szcze bardziej zaburzeniami wewnętrzaemi, stałą 
ponownie przed niebezpieczeństwem nowych na 
Dalekim Wschodzie powikłań. Opinia publiczna 
utrzymywała, że grozi nam znowu wojna. Famię- 
tacie panowie, że zimą roku ubiegłego, z tej s8- 
mej trybuny musiałem zapewniać, że dzięki poro- 
zum eniu, zawartemu Z Japonią, stan rzeczy nad 
brzegami oceanu Spokojnego jest pomyślny. Nie- 
którzy z was, panowie, nie wierzyli temu, a te- 
raz macie już dowody, ża z tamtej strony nie na- 
leży się niczego obawiać. Do wzmiankowanej 
przezemnie sieci sojuszów przyłączył się tylko so- 
jusz Japonii ze Stanami Zjednoczonymi Ameryki 
Północnej. O tym nowym  sojusza pokojowym 


_ byliśmy zawiadomieni przed jego podpisaniem. 


Wiadomo panom, że natura!lnem dopelnie= 
niem naszego porozumienia się z Japonią było 
porozumienie się nasze z Anglią w sprawie Pere 
syi, Afganistanu i Tybetu. O tem porozumienia 
się dużo mówiono i krytykowano go zarówno ze 
strony rosyjskiej, jak i angielskiej. Nie wdająn,, 
się W jego „ocenę szczegółową, powiem tylko, ġe. 
porozumienie się to było koniecznem uzupełnie: - 
niem naszej ugody z Japonią, Dzięki niemu, mó- 

gliśmy zażegnać obecny kryzys w Persyi. Sto- 
sunki nasze z Francją są, jak zawsze, jaknaj- 
lepsze i Francya działa wspólnie z nami w za- 
pełnej zgodzie. To nam nie przeszkadza uśrzy- 
mywać stosunki przyjazne z innemi pans: vami. 

W zupełności przyłączam się do togo, co 
niedawno powiedział w swej mowie ks. Biilow, a 
mianowicie, że polityka rosyjska w niczem niə 
jest kierowana przeciw Niemcom i że między Ro- 
syą a Niemcami powinny być zachowane dawne 
stosunki przyjaźni (okrzyki: brawol) Mogę tylko 
w zupełności potwierdzić to, com już oświadczył 
kanclerżowi niemieckiemu, że między „Rosją a 


Anglia niema żadnych ani tajnych, ani jawaych 


; układów, kióreby mogly być skierowane prze- 


ciw Niemcom. 


Co do Włoch, to wiecie już panowię z mów, 
wygłoszonych w parlamencie włoskim, ża w Oztam 
tnich czasach nastąpiło znaczne między Rosją a 
Włochami zbliżenie się, które osaute jest na 
świadomości że oba mocarstwa są jednakowo 


' zainteresowane, ażsby na Bałkanach pozostał te- 


_rytoryalny 


mi, również jak minister Tittoni, 


ZNAC 


status quo i ażeby utrzymana byia 
polityezra i ekonomiczna niezawisłość państw 
bałkańskich. Do zbliżonia się naszego z Wiocha- 
przywiązuję o~ 
sobiscie wielką wagę. (Okrzyki: brawo!) 
Panowie! Dokładając wszelkich starań, ażeby 
postawić Rosyę w warunkach wyżej opisanych, 
kierowałem się prczedewszystkiem przekonaniem, 
że po niedawnych wstrząsnieniach zewnętrznych 


5 ; NEGE 4 wewnętrznych, Rosya potrzebuje się zebrać z si- 
Po krótkim referacie Go- | zuj i potrzebuje czasu na pokojową budowę pań- 


'stwową. (Okrzywi: brawol) Z drugiej strony, wie- 


-uenea arean 


rzę glęboko, źe Rosya nie może wyrzec się tej 
roli, która jej się należy, jako wielkiemu mo- 
carstwu europejskiemu. 

Wypadki lat ostatnich jasno wskazały, że e- 


słabienie Rosji, choćby chwilowe, nie leży by- 
najmniej w interesach pokoju powszechnego. 


: pod uwage wszystkie życzenia, wypowiedz:ane tu- . 
: taj z powodu poprzedniego budżeia na rok 1908. 


_ niowo. 
: w Radzie ministrów. 


'nizacyi miuisieryum. 


Co się tyczy etatów powierzonego mi ministe- 
ryum, to w tej kwestyi trzeba postępować stop- 
Sprawy te będą niebawem rozpatrzone 
Tutaj dodam tylko, iż ro- 
zumiemm wybornie calą wagę wewnętrznej reorga- 


Najjaśuiejszy Pan raczył mi pozwolić, aže- 


i bym, przy roztrząsaniu budżetu ministeryum spraw 


zagranicznych na rok i909-ty, dał Dumie kilka 
wyjaśnień o kwestyach bieżących naszej polityki 
zazran:cznej. 


zwolenie otrzymał właśaie teraz, gdy niektóre 


, kwestye nasze! polityki zagranicznej szczegó!niej 


ką odpowiedzialnosć za każde słowo, 


, niepokoją społeczeństwo rosyjskie, 
na. 


Zadanie moje nie jest łatwe. Ponosząe eięż- 
powiem z tej trybuny, nie mozę oddawać się cal- 
kowicie uczuciom i niejednemu z Was, panowie, 
mój głos wydawać się będzie zbyt chiodnym, nie- 
odpowiadającym nastrojowi ogólnemu. Proszę je- 


Szczególniej straszne jest jej osłabienie dla tych 
narodów słowiańskich i organizmów państwos 
wych, dla których mocna Rosya jest gwaraneją 
rozwoju i niezawisłości (Opinia rosyjska trady- 
cyjnie interesuje się kwesiyami bałkańskiemi. 

W ubiegłym lipeu zdarzył się na Bałkanach 


(wypadek pierwszorzędnego znaczenia —w Turcyi 
została przywrócona konstytucya. Oświadczyliśmy 


: wówczas, iz z calą ufuoscią popierać 


będziemy 


tę reformę. Wobec tego, na półwyspie Bałkań- 


' skim okoliczności składały się zupełnie pomysl- 
. nie. 


Jestem uszczęsliwiony, żem to ze- ` 


Ale nagle i niespodziewanie zdarzyły się 
dwa nowe wypadki, które ząostrzyły sytuacyę w 
Europie. Monarchia ausiryacko-węgierska, która 


' przed 30 laty otrzymała od kongresu kerlińsk.eg0 
: prawo zarządzania dwiema prówincyami słowiań- 


które wy- 


skiemi Turcyi, mianowicie Bośnią i Hercegowiaą, 
postanowiła aktem osobistym zmienić to swoje 


prawo ograniczone na prawo zupełnego i nieo. 


graniczonego władania, 
Jednocześnie niemal Balgarya ogłosiła się 


Ne 284 
państwem niezawisłem, zaś książe  bulgarski 
przyja tytuł carski. 

Panowie! decyzya Austro-Węg zier przyłącze- 


nia Bośni i Hercegowiny wywołała w Rosyi glẹ- 


bowie wrażenie, lecz jeszcze głębsze wrażenie 
wśród ludności dwóch niezawisłych państw sło- 
= wiańskich. Serbowie i ezarnogórzanie dojrzeli 
„w tej decyzyi cios, zadany idealnej całości ich 
"rasy i nawet groźbę dla ich niezawisłości pań- 
stwowej. Te narody zupełnie naturalnie zwróciły 
swe oczy przedewszysikiem ku Rosyi i wśród 


'rosyan znalazły sympatyę gorącą, 
razila z mezwykłą siłą w czasie wizyty następcy 
trouu serbskiego i kilku innych działaczy serb- 
'skich. Glos społeczeństwa rosyjskiego 
< od rządu rosyjskiego protestu przeciw aktowi 
aneksji, przyczem opinia o działaniach rządu 
opierała się nietyle na faktach konkretnych, ile 
na mnóstwie najróżnorodniejszych wieści, prawie 
legend. 

Jako minister spraw zagranicznych, miałem 
bardzo ciężkie i gorzkie chwile, Mó; sposób po- 
stępowania był poięgany. Poiępiano mnie za to, 
"że odrazu nie zaprotestowałem kategorycznie 
przeciw przyłączeniu Bośni i Hercegowiny, lecz 
nie poszedłem drogą- układów dyplomatycznych. 

Naturalnie, rozumiecie panowie, że Z tej trybuny 
nie mogę opowiedziec o wszystkich szczegółach 

Adów, które się prowadzą i które będą jeszcze 

PM | 

Nie mam ' możności zaprzeczać dokumentom 
z roku 1577 i 1878, niedyskretnie ogłoszonym 
, przez stronę przeciwną, Wyrok o tych doku- 
mentach należy do historyit. Ale, jako mia ster, 
muszę się lczyć nietylko z temi aktami, lecz 
z całym szeregiem następnych porozumień się dy- 
plomatycznych, z których niejedne, nie przestają 
ciężyć nad wolnością naszych działań. Dla ka- 
żdego protestu mogą istnieć dwie tylko podstawy: 
= albo istotne prawo, albo decyzya podtrzymywania 
protestu siłą, 

Ale prawne podstawy do protestu, wobec 
akiów peszteńssiego z r. 1877 1 berlińskiego z r. 
1518, były bardzo chwiene. A więc protest 
stanowczy mialby charakter jawnie nieprzyjazne- 
go czynu, t. j. takiego czynu, któryby doprowa- 
dzie idusiał do obostrzenia się stosknkhÓw, a na 
| Stępnia, bye może, „do fautyczne50 konfliktu. 
(, Zygsaszać zaś protest, bez zamiaru w razie konie- 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 28 grudnia 1908 r. 


dzisiaj jedno z mocarstw postanowiło zmienić nie-. 


dogodny dla siebie artykuł tego traktatu i skoro 
nie możemy temu przeszkodzić, to jest naszym 
obowiązkiem moralnym wskazać na inne artykuły 


niedogodne i ciężkie dla Rosyi, w szczególności . 
slowiańskich półwyspu Bałkań- 


zaś dla państw 
skiego i dla Turcyi. 
Większość państw przyznała odrazu, iż ane- 


` ksya Bośni i Hercegowiny ma charakter ogólno- 
europejski i że skoro chodzi o zmianę położenia 


która się:wy- © 


na Bałkanach, ustanowionego przez traktat bete 
liński, to należy także przejrzeć inne artykuły te- 
go traktatu, niedogodne dla Rosyi, Turcy: i państw 


`- balkańs kich. 


zażądał ; 


czuości poparcia go siłą, byloby największym 
blęden politycznym. (Osrzyki: brawo!) i 
Ale Rosja ma obowiązek wskazać na akt 


- międzynarodowy, którym okreslone jest polożenie 
Bosu i Hercegowiny. To jest akt berliński. 
Rosya najmniej mogła być 
traktatu. A pa R "ya przez lat 80 spelnia- 


ła | sai jak PSE LUDOJSENEJ Ale skoro 


Jego 


Wielka hala, przeznaczona na piwiarnię, na- 
pełniła się gośćmi. Słychać trzaskanie pokryw 
kuilowych, atmosiera ciężka, przesycona dymem. 

W knajpie wesoło. Muzyka gra. Jakaś w po- 
desztym wieku artystka w stroju tyrolki, wyśpie- 
wuje piosenki, stary błazen z przepitym głosem © 
deklamuje, na wpół nucąc kuplety tłuste, ru- 
baszne. 

Zagrano „Wacht am Rein*, cała knajpa wtó- . 
ruje wesoło. Jakiś podpity niemiec wszedł na 


zadowolona z tego 


| 
' 


stół i w długiej mowie wznosi toast za cesarza 


i cesarzową Wszechniemiec. 


Gruby, o czerwonej twarzy feldfebel przy- 


RA wiadomość 0 rychłej mobilizacyi całej ar- ; 


. Pod bronią ma stanąć 4,500,000 żołnierzy. 

Działa to podniecająco, 
się hymnu narodowego. Usłużna muzyka gra, a 
z tysiąca ust płynie pieśń, podlewana piwem. 

Wyborna kakofonia, znakomicie smaruje 
gardła. 

-—- Pójdźmy ztąd — odzywa się Maciek do 
Jana. — Zbieraj się, Maryna, 


„. Wyszli. Tuż przed nimi bije łuna z huty 
królewskiej. Tysiące lamp elektrycznych błyszczy, 
jakby światłem księżycowem, pomiędzy niemi 
z dalszych kominów wydobywają się czerwone, 
POCIE języki, tak różne od białego Światła 
amp. 


` nie. 


Zebrani domagają 


Z takiego postawienia kwestyi wynikła sa- 
ma przez się mysi o konferencyi. Myśl tę wy- 
powiedziała przedewszysikiem Turcya. Myśl tę 
poparła Rosya i inne mocarstwa. Austrya z po- 
cząiku Żądała, ażeby kwestya aneksyi nie była 
zupełuie na konferencji poruszana i żeby konfe- 
rencya ograniczyła się na zmiesieniu $ 25 trak- 
tatu berlińskiego, Myśmy wystąpili przeciw te- 
mu, wskazując na precedens konferencyi londyń- 
skiej, która postanowiła moc niewzruszoną wszel- 
kich dobrowolnie podpisanych traktatów między- 
narodowych. Wobec naszego protestu, Austrya, 
jak wiadomo, zaproponowała przedwstępne omó- 
wieme kwestyi aneksyi i zdecydowanie jej po- 


ufne przed wmesieniem na pleuum obrad konfe- | 


rencyi 

Rząd rosyjski uznał za możliwe zgodzić się 
na taką. propozycję, a to dlatego, ażeby unik znąć 
zbyt g rącej dyskusyi i ażeby podkreślić, iż kwe- 
stya Bośm i Hercegowiny musi być istotnie zde- 
cydowana przez wszystkie mocarstwa, które pod- : 
pisały traktat berliński. 

I oto wstępujemy obecnie w długi okres ukła- 
dów między mocarsiwami. Rósya nie j st bynaj- | 
maiez odosobniona w tej czynności - przeciwnie, 
ód początku kryzysu Rosja działa wspólnie z An- 
- gha i, Wiroczami. Nie mamy nadto żadnych celów 
egois tycznych. Będżiemy tylko dążyli, ażeby za- 
bezpieczye pokój w Europie. A jednocześnie wszel- 


- kiemi srodkami o bona. dażycć będziemy 
do wytwoizenia peinyslności dlasiowiauskie: państw ` 


tałuańsk.ch, z którym łączą nas węzly prastare. 
Dia Serbu 1 Czarnogórza zrobimy wszystko, co się 
okaże możliwem.- Co zaś do Bulgaryi, to posia- 
ramy się wpijnąć na .zlagodzenie jej zatargu 
z Turcją. 

| Ale nasz stosunek dalszy do Bulgaryi zale- 
żeć będzie od tego, o ile Bulgarya pozostanie w 
przyszłosci solidarną ze wszystkiemi państwami 
slowianskiem. (Okrzyki: brawol). Naszym celem 
musi być zrzeszenie Serbii, Czarnogórza i Bul- 
garyi 1 skonfederowanie tych państw słowiańskich 
Z PR a to w celu PE ich PR i 


a" drogą, Se E 

Dogoni? ich feldfebel, przysunął się z nie- 
mieckiem ugrzecznieniem do A A i rzekł: 

— Wyszliście i nie RA iście się. 

— Powiedzieliśmy, jak przystało, 
noc“, 


„ ło grzeczniej pożegnać — rzekł feldiebel. 

— Jeśliście nie kontenci, to szukajcie sobie 
więcej ugrzecznionego towarzystwa, my tam do 
żadnych innych grzeczności nie jesteśmy przy- 
zwyczajeni — mruknął szorstko Maciek. 

— Mówię do niej, a nie do was. Nie zapo- 
„minajcie, żeście żołnierzem, a ja feldieblem icho- 
ciaż już swoje wysłużyliście, jednak do mobili- 
zacyi należycie i pod moją komendę możecie się 
dostać, 

— To co? 

— To wtedy pogadamy. 

— Dobrze, wtedy będziemy mówili, a dziś 


kąsem Maciek. 

— Dobranoc — powiedziała Maryna. 

„Veriluchte!* — zaklął pocichu feldiebel 

i zatrzymał się, cedząc przez zęby: — „Gute 
_ Nacht*, 

A potem rzekł półglosem do siebie: 

— Dam ja ci „gute Nacht“, nie jedną noc 
„spędzisz smutną i nie jeden ząb porachujesz, 


Potem popatrzył za Maryną, poprawił wąsa 


"i począł powtarzać sobie: - |. 


— Tęga dziewucha... Niech ją milion... 
głupi chłop psuje mi interes... A tu moi starzy 
mają grunt przy gruncie jej rodziców, żeby te 
kawały razem połączyć, można byłoby mieć pię- 
kne gospodarstwo, 

Oświetlona piwiarnia 


„dobra- ; 


— Do wszystkich, a ze mną trzeba się by- | 


Dobranoc, panie feldfebel — rzekł z przę- j 


I ten 


i dolatująca muzyka . 


3 
ama 
woo 


ekonomicznej niezawisłości. Mam nadzieję, że za- 
: równo w Belgradzie, jak i w Cetynii zrozumieją, 
. że należy poddać się naszym radom i postęp”- 
(wać rozsądnie. Nasze poparcie żależeć będzie 
od tego, o ile serbowie i czarnogórzanie powstrzy- 
mają się od kroków nierozważnych. (Okrzyki: 
brawo! Oklaski. Na prawiey sykanie, na skrajnej. 
lewicy milczenie). 
* 


Po ministrze Izwolskim pierwszy przemówił 
socyalny demokrata Pokrowskij, który ostro kry- 
tykował rosyjską poltykę zewnętrzaą Prezes o- 
debrał mu głos. Pokrowskij oouscił katedrę wśród ` 
okrzyków: „precz! precz!* Na wniosek prezesa, 
Dumą przez balo'towan'e wyklucza Pokrowsk'ego 
na trzy posiedzena. Razem z wykluczonym po- 
slem Pokrowskim opuscili salę wszyscy członko- 
"wie frakcyi socyalno-demokratycznej. 

Wielką mowę wyglosii hr. Bobrinskij. Dowo- 
dził on, że cala Słowiańszczyzna będzie z mecier- 
pliwośc ą wyczekiwała, co Duma powie. Rosya 
nie moze handlować słowianami dla swojej Ko- 
; rzyści. Ręka ministra rosyjskiego nie może pod- 
, pisać aktu aneksyi, nie może podpisać dokumen- 
tu, który chee doprowadzić do zguby bratni na- 
ród siowiański. 


AE 


| przemawiali następnie: Puriszkiewicz, Bułat, 
! Szeczkow. | 
| Guczkow, po dłuższem przemówieniu, zapro- 


ponował w imieniu „październikowców*, umiarko- 
wanej prawicy, nacyonalistów, postępowców i „Od= ` 
rodzeńców* formułę następującą: „Zaznajomiwszy 
'się z ogólnym kierunkiem naszej polityki zewnę- 
trznej, w szczególności zaś ze stosunkiem rządu 
do ostatnich wydarzeń na Baikanach; wyrażając 
| gorące współczucia pokrewnym nam narodom i 
ER a siowiańskim; mocno wierząc, iż rząd 
' rosyjski dołoży starań do zabezpieczenia sprawie- 
| dliwych interesów tych narodów i państw; żywiąe 
| nadto ufność, 1ż cel ten będzie osiągnięty drozą 
' pokojową, przy absolutnem zachowana godnosci 
( narodowej Rosyi — Duma przechodzi do poszcze- 
(| gólnego omawiania budżetu ministeryum spraw za- 
` granicznych, 
Interesującą mowę wygłosił jeszcze Milu- 
| kow, poczem oddano na głosowanie formułę Gucz- 
kowa. 
Milukow oświadczył, i 
się do formuły Guczkowa. 
Formuła leadera „październikowców* została 
uchwalona. 
PEN INE ENEE EE ER AE EEE AET EE 
Korespondent petersburski „Głosu Warszawskiego“ 
z najbardz ej wiarogodnezo Źródła dowiaduje sią, Że po- 
dane w pismach szczegóły o proiekcie samorządu miej- 
AR dia „Królestwa nie ae ścisła. Projekt przewiduje 


Ż „kadeci“ przyłączają 


Wrócił się tam i EŃ KG 
piwko, rozmyślając o Marynie. 
| Za odchodzącym obejrzał się Maciek, splu- 
(| nął i rzekł: 
i — Drań! 
| — Co takiego? 
| —— Męczył mnie przez całe trzy lata. Pies 
'z nim tańcował, łajdak... Polaków topiłby w łyż- 
ce wody. Ja go kiedy zduszę, kanalię. 
Cofnął się parę kroków. 
Maryna pociągnęła go za rękaw, w obawie, 
żeby nie stało się co złego. 
— Chodź!... 
Usłuchał i poszli. 
Tam na uboczu stała chata murowana. Zbli- 
żyli się ku niej, w oknach Światło, słychać tony 
walca, wygrywanego na harmonii. 


EF  feldfebla. 


+ 


— Julka już wróciła — mówi Maryna — 
pewnie jest Stasiek i Petronela. Maćku, grają, 
wykręcimy. 


Wchodzą do izby. Obrus kolorowy na sto- 
le, a na nim kufle z piwem. Stary Osok ćmi 
| fajkę i z ust wypuszcza kłęby dymu. Stasiek 
trzyma w zębach dopalające się cygaro, „Władek 
to wyciąga miechy harmonii, to gniecie jez zaa: 
: pałem. 2 
Głowę przekrzywił, sam się nachylił i przy- 
tupując nogą, nie zwraca uwagi na toczącą się 
' rozmowę. 
| —- Co, nie słyszeliście—mówi stary. Osok— 
_ pono ma być: wojna? 
— A tak, dziś, a może jutro ogłoszą mobi- 
lizacyę — krzyknął Stasiek. — No, Maćku, > 
kuj się, idziemy. 


(d. c. n) 


S 
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szawie, lecz we wszystkich miastach Królestwa. Według 
prejekiu, miasta będą miały prawa zakładania szkół 
wszelkich, dozwolonych przez rząd, typów, a więc rów- 
nież według typu polskich szkół prywatnych. Wedłuz 
wszelkiego prawdopodcbieństwa ministeryum oświaty bę- 


dz.e kwestyonowało ten pogląd, uważając za konieczne ; 


zrównanie szkół miejskich z rządowemi. Wisdomości, 
podane w pismach, o cenzusie wyborezym są dokładne. 


z 


„Gazeta Nowa* otrzymała z Petersburga wiadomość 
następującą: „W sferach zbliżonych do Dumy, opowia- 
dają, że Koło polskie uważa swe stanowisko za wzmoc- 

. nione, ponieważ p. Dmcwski zasięgał w Warszawie zda- 
nia najpoważniejszych wyborców, czy Koło ma pozo- 
siać na stanowisku, czy też złożyć mandaty; opinia Wy- 
borców wypadła za pozostaniem i kontynuowaniem tej 
samej polityki*- 

Do wiadomości powyższej 
dodaje uwagę następującą: „Podobna pogłoska krążyła 
też w Warszawie. Ustąpienie niektórych osób ze stron- 
nietwa narodowo- demokratycznego przypisują tej decy- 
zyi ezęsci wyborców“. l 

i Ana 

Cywilny departament kasacyjny Senatu rozważał 
głośną sprawę spadku 7 miiionowego po Znanym W gu- 
bernii besarabskiej bogaczu Wartiku, pozbawionym przed 

laty praw stanu i szlachectwa i zesłanym na osiedle- 
nie. Wróciwszy do stron ojezystych, iuż jako 74-letni 

starzec, Warsik, umierając, rozmyślnie nie pozostawił 


„Gazeta Nowa“ od siebie 


testamentu, gdyż „pomnikiem dlań, jak mówił, będzie | 


procesowanie się krewnybh o spadek*. 

Istotnie, prawie 8 lat ciągnie się ten proces. Wy- 
stąpiło z pretensyami przeszło 100 osób, w tej liczbie 
żona wiceministra sprawiedliwości p Liitze, żony gene- 
rala Aleksiejewa i gen. Myszłajewskiego i wiele innych. 
Sprawa jest niezmiernie powikłauą, gdyż należało wziąć 
pod uwagę, zarówno prawo pisane, jak zwyczajowe. 
Prawnicy musieli uwzględnić prawo rzymskie, zasięgano 
nawet zdania powag profesorskich zagranicznych 1 t. d. 
Instytucye sądowe wiele pretensyi oddaliły, kilkanaście 
osób wszakże ma niezaprzeczone prawo do spadku, W 
pierwszym zaś rzędzie zrodzony W małżeństwie nia- 
ślubnem brat zmarłego. 


ODT POZZO. D 


minister spraw wewnętrznych, Łykoszin.. 
Stachowicz równieź wykazuje braki w pro- 
jekcie oświadczając, iż środek ten nie dosięgnie 
zamlerzonych wyników. 
Za projektem przemawia hr. Tohl. 
Durnowo jest zdania, że lepiej zupełnie nie 


brać do służby wojskowej przestępców polity- 


cznych, niż wydawać prawo niekompletne, nie 
osiągające w całości zamierzonego celu. 
Kowalewskij czyni uwagę, że projekt budzi 
tyle wątpliwości, iż należałoby go przesłać ko- 
misyi inicjatywy prawodawezej. 


Dalszą dyskusyę odłóżono do aaiae 
posiedzenia. ; 
SĄD WOJENNY. 


Przybyły na pięciodniową kadencyę do Ło- 
dzi czasowy sąd okręgowy wojenny warszawski — 
przystąpił do osądzenia 3-ch zakwalifikowanych 
na dzisiaj spraw o dokonanie zabójstw na tle 
partyjnem, mianowicie: 

"Sprawy włościanina pow. łódzkiego 35-letnie- 
go Edwarda syna Grotlieba Franka, oskarżonego 
o zabójstwo robotnika Augusta Aleksandra Gin- 
tera; sprawy włościanina 30-letniego Marcina sy- 
na Wojciecha Pokojewczyka, oskarżonego 0 za- 
bójstwo właściciela piwiarni Grzegorza Żelesz- 
czenko; wreszcie sprawy mieszczanina 22-letniego 
Antoniego Pydy, oskarżonego o zabójstwo robot- 
nicy fabryki akc. Tow. I. K. Poznańskiego Bro- 
nisiawy Gutkowskiej, 

-—— Według danych, wyłuszezonych w akcie 


' oskarżenia, Edward Frank, z zawodu tkacz, oskar- 


żony jest o to, że uplanowawszy razem z nieży- 
jącym juź Królem—pozbawienie życia włościani- 
na Augusta Gintera, on w dniu 29 lipca 1907 r., 


' o godzinie 6-ej wieczorem udał się na ulicę Wi- 


W imieniu spadkobierców występują najlepsi adwo- 
kaci rosyjscy, pp. Pergament, Kiedrin, Baliński, Wier- , 


ciński i wielu innych. Akty sprawy obejmu ą 61 tomów. 
Senat ostateczna rozstrzygnięcie sprawy odłożgł do dnia 
4-go stycznia r. p. 


| NIEA. 


W. Radzie Państwa. 


wii 


Na posiedzeniu Rady państwa w d. 28 gru- 
dnia wybrano komisyę do zbadania projektu 
zniesi niż po to franco we Władywo:teku Z Po- 


Nagle ów „wymieniony wyżej Król krzyknął na' 
, Gintera, aby się zbliżył, a gdy ten znalazł się 


dzewską W tym czasie przez ul. Widzewską 
szli robotnicy fabryczni Oskar Resler i August 
Ginter, a naprzeciw nich wyszły z ogrodu t. zw. 
„Wojdyczke*, przy ul. Widzewskiej J£ 160 Mar- 
ta Piecz i Florentyna Resler na spotkanie tych 
ostatnich, zaniepokojone, co się siało z Resierem. 


| na rogu uliey Fabrycznej i Widzewskiej dało się 


i telne. 


słyszeć kilka strzałów rewolwerowych Od strza- 
łów tych padł trupem na miejscu August Ginier, 
którzy, jak stwierdzono, otrzymał 4 rany Śmier- 


brycznej. Podczas zabójstwa jedna z kół rama 


"lekko w nogę Fiorentynę Resler., Napad ten i 


laków do komisyi tej weszli pp : Orłowski i Rot- 


wand | 
Projekt, dotyczący zakładów dla nieletnich 

przestępców, przyjęto z poprawkami, poczynio- 
nemi przez członka Rady, Scheemana,. skutkiem 
czego projekt ten odesłano do komisyi poroza- 
„miewawczej w stosunkach Rady z Izbą 

(Wreszcie Rada przystąpila do obrad nad 
projektem o sposobie spełnienia powinności woj- 
skowej przez osoby, znajdujące s ę pod śledztwem 
z powodu oskarżeń o przestęjstwa państwowe 
i oddanych pod dozór policyi. 


jekt ten anachronizmem. Przedewszystkiem obe- 
enie niema już ckcesów rewolucyjnych wśród 
wojska, Ltóreby wym:gały wydania takiego pra- 
wa. Mówca ściśle odróżnia walkę z ekscesami 
rewolucyjnemi od śródków, skierowanych prze- 
eiw propagandzie rewolucyjnej. Przeciw propa- 
gandzie niema Środków radykalnych, gdyż duch 
rewolucyjny tkwi w człowieczeństwie, a na imię 
mu zawiść 
woju 
Projekt rządowy spotęguje tylko niezadowolenie, 
nie wprowadzi zaś środków radykalńych, gdyż 
dggdłko na pewien czas oddala od zetknięcia się 
4 Wojskiem niepożądanych żywiołów. Zamiast 
„niedojrzałych młodzieńców egzaltowanych, dzięki 


nowemu prawu do szeregów dostawać się będą 


już doświadczeni przeciwnicy ustroju państwo- 
wego. Nie pragnąc rządowi odbierać broni, 
która, zdaniem jego, ma posłużyć do obrony 
armii, mówca mniema, że projekt należy przyjąć, 
lecz potrzeba zwrócić uwagę władz wojskowych 
na ujemne jego strony | 

P. Korwinowi-Milewskiemu odpowiada wice- 


zabójstwo miało być aktem zemsty za zadanie 
jakoby rany przez Gintera robutnikowi Józefowi 
Stefańczykowi. 

— Według danych, wyłuszczonych w akcie 


oskarżenia, 8U-letni włościania Marcin Pokojew- 


czyk oskarżony jest o to, że po uprzedniej, 
wspólnej zmowie z dwoma nieujawnionemi na 
śledztwie pierwiastkowem osobami aby pozbawić 


życia właściciela piwiarni przy szosie Rokiciń- 


skiej Grzegorza Żeleszczenko, razem z towarzy- 
szami przyjechal tramwajem od strony Widzewa 
w dniu 20 maja 1906 roku i udał się do piwiar- 
ni, gdzie przez pewien czas siedział przy jeduym 
stole z Zeleszczenko. W pół godziny potem, gdy 


Korwin Milewski w mowie swej nazwał pro- ' pijący opuścili piwiarnię, a Grzegorz Zeleszczen- 


ko stał na progu wejścia do sklepu, podbiegł na- 
gle Pvkojewczyk i z odległości trzech kroków 
dał trzy strzały rewolwerowe, od których Ze» 
leszczenko padl trupem na miejscu. Sprawca 
zabójstwa uciekł, natychmiastowa pogoń okazała 


się bezskuteczną; zbrodnia wykrytą została do- 


Najpodatniejszym gruntem do roz- . 
tego ruchu jest nędza i niezadowolenie. 


piero w rok później. 
"Świadków ze strony urzędu prokuratorskie: 
go wezwano w tej sprawie 6 ciu. 


— Według danych, wyłuszczonych w akcie 
oskarżenia, mieszczanin 22-letni Anatoni Pyda o- 
skarżony jest o to, że uplanowawszy z pobudek 
zemsty osobis'ej pozbawienie Życia robotnicy fa- 
bryki akc. Tow. I. K. Poznańskiego— Bronisławy 
Gutkowskiej, jako podejrzanej 6 „szpiclostwo — 
on w dniu 18-ym czerwca 1997 roku, o godzinie 
6-ej i pół wiecżorem, gdy Bronisiawa Gutkowska 
powracala przez ulicę Drewnowską z dwoma bra- 
cmi ze szpitala fabrycznego, gdzie odwiedzała ran- 
ną siostrę—biegł z rewolwerem w ręku, co zau- 
ważywszy Gutkowska wpadła na podwórze domu 


"mr. 381; wówczas Pyda gonił ją. a dopędziwszy 


dał do Guikowskiej, kryjącej się w komórce, kil- 


Frank i Król zbiegli w stronę ulicy Fa- ' 
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ka strzałów z rewolweru, którespowodowały śmierć 
natychmiastową. 
Sprawsę zabójstwa Antoniego Pydę, którę 


+ dłuższy czas ukrywał się, wskazał Józef Kołduń- 


ski (skazany dawniej na śmierć przez powiesze- 


: ka. 


nie), za zabójstwo siostry tejże Gutkowskiej, nad- 
mieniając, że Antoni Pyda był bojowcem partyi. 
soeyal-demokratycznej. | 

W sprawie tej wezwano przez urząd proku- 
rażorski 4-ch świadków. 

Obronę za oskarżonymi w powyższych spra- 


„wach wnosi z urzędu adwokat przysięgły Józef 


paski. 
e 


Rozprawy sądowe rozpoczęto o godz. 10-ej 


11 pół rano od odczytania aktu oskarżenia, po- 
| czem przewodniczący sądu odebrał przysięgi od 


NEO 


! 
| Pierwszą była sprawa Marcina Pokojewezy- 
i 
i 


T-miu wezwanych świadków i przystąpił do ich 
badania. 

Po przesłuchaniu świadków i mowie proku- 
ratora wojennego kapitana anna oraz obrońcy 
oskarżonego adwokata przysięgiego J. Łaskiego, 
sad udał się na naradę. 

O godzinie l-ej m. 30 sąd ogłosił wyrok 
skazujący Marcina Pokojewczyka z mocy $$ 18, 
1454 Ustawy kar głównych i poprawczych oraz 
$ 279 ks. XXII Zb. postanowień wojennych z r. 
1869 wydanie 3- cie na pozbawienie wszystkich 
praw stanu i karę śmierci przez powieszenie. 

Wyrok przed jego wykonaniem przedstawio+ 
ny zostanie do konfirmacyi czasowego generał-gu- 
bernatora wojennego, generai majora Kaznakowa. 

* 


O godzinie 2-ej i pół sąd przystąpił do roz- 
poznania sprawy 22-leiniego Antoniego Pydy. 


KALENDARZYK TEREINOWY. | 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Godzisława. Ja- 
tro Gosława 
TEATR POLSKI Jutro w teatrze Victoria „Dya- 
_ bał” Molnara, po cenach zniżonych. Początek o godziaia 
8 min. 10 wieczorem 
ZEBRANIE. Jutro w sali hotelu Manteafla, o go- 
dzinie 8 wieczorem ogólne zebranie członków łódzkiego 
oddziału Tow. opieki nad zwierzętami ` 
WYSTAWA Dziś i codziennie Wystawa sztuk 
pięknych (Południowa nr. 3) Otwarta od godz. 11 rano 
do 10 wieczorem We;ście 15 i 10 kop. 
— Dziśieodziennie Wystawa obrazów Bo: 
lesława Nawrockiego (Grand-Hotel) Otwarta od godz. 
10 rano do 8 wieczorem. Wejście 40 i 20 kop. 


(a) £ poczty i telegrafu Na mocy zatwier- 
dzonego przez główny zarząd poczt i telegrafu 
w Petersburgu projektu powię'szenia etatów 
w centralnem biurze poczt i telegrafu w Łodzi, 


m 5 aes $ mie 


0 W KA, 


. w tygodniu ubiegłym powiększono liczbę urzędai- 
„ków wydziałów poczty i telegrafu o 10-iu, mia- 


nowicia przyjęto: 4-ech kandydatów na posady 
urzędników 4-ej klasy z pensyą 600 rb. rocznie 
i rb. 120 na mieszkanie, oraz 6-u urzędników 
5-ej klasy z pensyą po rb. 420 rocznie i rb. «08 
na mieszkanie. | 

W dniu 14 lutego r. p. przyjętych jeszcze 
zostanie 10 nowych urzędników klasy 6-ej z pen- 
syą 360 rubli rocznie i rb. 108 na mieszkanie; 
nadto 10 listonoszów z pensyą rb. 204 rocznie i 


| rb. 48 na mieszkanie, oraz 10-iu wożnych tele- 


grafu z pensyą rb. 108 rocznie i rb. 48 na miesz- 
kanie. 


(a) Sssya zjazdu sędziów pokoju m. Łodzi. 
Prezes zjazdu sędziów pokoju 3 go okręgu gub. 
piotrkowskiej, na zasadzie $ 515 procedury są- 
dowej, podaje do wiadomości, że kolejne sesye 
zjazdu sędziów pokoju w r. 1909 odbywać się będą 


''w terminach następujących: 


W sprawach karnjeh: w styczniu dnia —20, 
21, 22 i 25; w lutym dnia — 3, 4, 5, 8, 22, 23, 
24 i 25; w marcu dnia — 4, 5, 8, 9, 15, 16, 17, 
18, 29, 80 i 31; w kwietniu dnia — 19 25, 2L, 
22; w maju duia—3, 4, 5, 17, 18 i 21, w czerw= 
cu dnia — 5, 11, 21, 22, 28, 24 1 25: w lipu 
dnia — 19, 20, 21 i 22; w sierpniu daia — 6, 
17, 18 i 20; we wrześniu dnia — 14, 15, 20, 
22 i 28; w październiku dnia— 4, 5, 19, 29 24, 
i 22; w listopadzie dna — 8 9, 11, 12, 22, 28, 
24 i 25; w grudniu dnia — 6, 7, 9, 16, 17, 20, 
21, 27, 28 i 29. | 
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W sprawach cywilnych bez udzialu proku- : 
rażora: w styczniu dnia — 20, 21, 22, 25, i 26, 


ST) 


w lutym dnia — 3, 4. 5, 6, 9, 22, 23, 24, 25 i 


26: w marcu dnia — 4, 5, 8, 9, 10, 15, 16, 17, 


18, 19, 29, 30 i8l; w kwietniu dnia — 1, 
19, 20, 21, 23; w maja dnia — 3, 4, 5, 7, 17, 


"18, 21 i 24; w czerwcu dnia — 8, 9, 11; w lip- 


cu dnia — 5, 6, 7, 8, 26, 27, 23, 29 i 30; w ; 


sierpniu dnia — 80 i 31; we wrześniu dnia — 
1, 2, 14, 15, 20, 22, 23 i 24; w październiku 
dnia — 4, 5, 7, 19, 20, 21, 22, 25; w  listopa- 
dzie dnia — 8, 9, 10, 11. 12, 22, 28, 24, 25 i 
26; w grudniu dnia — 6, 7, 9, 10, 16, 17, 20, 
21, 22, 27, 28, 29 i 80. 

Z udzialem prokuratora: w stycznin dnia 26; 
w lutym dnia — 9 i 26; w marcu dnia 10 i 18; 


w kwietniu dnia — 1 i 23; w maju dnia — Ti- 


24; w czerweu dnia — 8; w lipcu dnia — 9 i 
23; we wrześniu dnia — 3 i 24; w październiku 
dnia — 8 i 25; w listopadzie dnia — 10 i 26; 
w grudniu dnia — 10, 22 i 30. 


Posiedzenia gospodarcze: w lutym 13; W MRAT* | kający przy dzieciach, nagle zmarł. Przyczyna śmierci 


wiory. Ogień agasili domowniey przed przybye 
ciem F i II oddziałów straży ogniowej ochotni- 
czej. 


O godzinie 4 popołudniu w fabryce Moarkusa 


: Kohana, przy ulicy Łąkowej N 1 zapaliła się przę- 


(dza. © Ogień 


momentalnie objął cela salę. Na 


; miejsce pożaru pośpieszyły I i Il oddziały straży 


cu 13; w kwietniu dnia 6; w maju dnia 13; w 


czerwcu 
dnia 13; we wrześniu dnia 10; w październiku 
dnia 11; w listopadzie dnia 13, w grudniu dnia 
13; w styczniu dnia 11. 


dnia 12; w lipcu dnia 13; w sierpniu | 


Terminy  licytacyj przy zjeździe: w styczniu | 


dnia — 15 i 16, w kwietaiu dnia — 2, 


dnia — 18, 19 i 20; w stycznia 1909 roku dnia 
3,415. 

(a) W sprawie zesłańców. Towarzystwo za- 
pomogowe dla żydów zesłańców w Czelabińsku 
zwróciło się do gminy żydowskiej w Łodzi z proś- 
bą aby ze względu na to, że w Czelabińsku znaj- 


3, 4i| 
5, w lipcu dnia — 10 i 13; 14, 15 i 16; w paź- | 
dzierniku — 11, 12 i 18, 15 i 16; w listopadzie | 


duje się obecnie wielu żydów z Królestwa Poł- | 


skiego, a głównie z Łodzi, którzy cierpią głód i 
nędzę, znajdując się bez środków do życia, wzmian- 
kowana gmina przyszła z pomocą pieniężną swoim 
współwyznawcom rodakom.  Nadmieniają, że 
w przeciągu ostatnich kilku miesięcy Towarzy- 
stwo pomocy w Czelabińsku wydało na zapomogi 
"dla żydów z Królestwa 7,000 rubli, rozesłało 
przy odezwie. szematy do zbierania na ten cel 
ofiar. : a 

(==) Zgon. Wezoraj o godz. 3 po poludniu 


"odbyl się pogrzeb $. p. Wandy z Wyleżyńskich | 


Sniegockiej, żony sekretarza magistratu m. Łodzi, , * : : l OC POW 
i |] grożąc nożem, zrabowało kilkanaście rubli, ja- ; 


sobie. Napastnicy bezkarnie. ; 


a b. długoletniej współpracowniczki «Dziennika 
dla wszystkich». | 

(a) Kary akcyzy. Na mocy postanowienia zarzą: 
dzającego dochodami akcyzy gubernii piotrkowskiej i 
kaliskiej właściciel skiepiku przy ul. Staro „Zarzewskiej 
nr 151 Gustaw Derro, za przechowywanie spirytusu 
skarbowego bez patentu, skazany został na 100 rb, kary; 


właściciel takiegoź sklepiku przy ul. Staro Zarzewskiej 
nr. 77 Adolf Genigsszmidt, również za przechowywania 
spirytusu bez banderoli, skazany został na 40 rb. kary. 

(a) Strzały i poranienie. 
na rogu ulicy Płockiej i Siedleckiej, okolo godzi- 
ny iż-ej w nocy dal się słyszeć szereg strzałów 
rewolwerowych. Gdy nadbiegli z poblizkiego po- 
sterunku strażnicy, spostrzegli dwóch walczących 
ludzi. Jeden z nich, 38-letni Roch Pająk (za- 
mieszkały na nl. Płockiej Je 44) został ugodzony 
kulą rewolwerową w piersi, drugi zaś 28-letni 
Sylwester Kotecki (zamieszkały na  Zarzewie), 


trzymał w ręku brauning. Rocha Pająka lekarz | 


Pogotowia, po udzieleniu pomocy doraźnej, od- 
wiózł do szpitala św. Aleksandra, Koteckiego are- 
sztowano. Wkrótce potem do kanceiaryi 4 go 
cyrkułu policyjnego zgłosił się niejaki Franciszek 
Gabrysiak  (zamieszkaly przy ul. Petersburskiej 
N 10) i przedstawił brauning, stanowiący jakoby 
własność Sylwestra Koteckiego. | 

(h) Hapady bandyckie. W czwartek o godz. 
6. wieczorem do sklepu rzeźnika Ferdynanda 
Vogla na Dabrowie weszło 3 bandytów, z których 
2 byłó zamaskowanych z rewolwerami w ręku, 
a trzeci bez maski ze 
smierci zabrali Voglowi 400 rubli. 


napad na sklep Ludwika [Lancera 
rewolwerów zabrali 2 rb. 


(h) Pożary. Wezoraj o godzinie J1 m. 30, 
w fabryce Kindermana przy ulicy Łąkowej J 5, 
zapala się prżędza bawełniana, Ogień ugasiły 
li IE oddziały straży ogniowej 
Straty nieznaczne, 

O godzinie 1-ej minut 


w domu pod M 166, w stolarni zapaliły się 


an ki NODE REASON ATA a e 


W ubiegły piątek, ` 
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mó ała WRZ nia 


i pod groźbą | 


ogniowej ochotniczej i straż ogniowa miejska, 


które w godzinę ogień ugasiły. 


lania wielu warsztatów wodą. 

(i) Kradzież.  Wezoraj przy ulicy Piotrko- 
wskiej 109, z mieszkania Simy Kapłańskiego 
skradziono srebra stołowe wartości 400 rb. 

(p) Sgólne osłabienie. 
nych Pogotowie ratunkowa udzieliło pomocy ośmiu oso- 
bom, uległym ogólnemu osłabieniu, przeważnie Z powo- 
du braku zajęcia i głodu. 

(p) Magte zgony. W ezwartek wieczorem na ul. 
Benedykta nr. 54 lzbieta Pyzio, matka robotnika, lat 
70, nagla zmarłs; w niedzielę rano na ul. Zagajnikowej 
nr. 13 Antoni Staniszowski, lat 78, bez zajęcia, miesz 


w oba wypadkach nieznana. | 
(p) Pestrzał Na pustym placu przy ul. Płoskiej 


„do powracającego z kościoła W nocy z czwartku na 


piątek z żoną Rocha Pająka ktoś dał strzał z braunin- 
ga, trafiając go w pierś. Przybyły lekarz Pogotowia, po 
opatrzeniu rany, w ciężkim stanie odwiózł go do Szpi- 
tala św. Aleksandra. 

(p) Stizgawica. W ciągu ubiegłych dni świątecz= 
nyeh zdarzył. się klika ciężkich wypadków, spowodowa* 
nych ślizgawicą. i ; 

(p) Zbiorowe zaczadzenie. Z piątku na so- 
botę na ul Lipowej nr. 36 Helena Jasiak, lat 38 żona 
ślusarza, oraz eórki jej Michalina, lat 14 i Aniela, lat 


7, wskutek wadliwego pieca, zaczadziły się. Szybka po: j 


moc lekarza Pogotowia niebezpieczeństwo usunęła. 
- (p) Przy pracy W ezwartek w fabryce Steiger- 
te przy ul. Nowo Spacerowej nr. 51 Józefowi Królowi, 
robotnikowi, lat. 36, maszyna oderwała lewą rękę poni- 
Żaj łokcia, Po udzieleniu doraźnej pomocy przez łekarza 
Pogotowia, nieszczęśliwy odwieziony został na kuracyę 
do szpitala Czerwonego Krzyża. 
: * 


(a) „Jasełka? w Chejaach. Na skutek starań 
proboszcza parafii Chojny ks. Hermana v. Schmidia, 


władze zezwoliiy na urządzenie przedstawień „Ja- ; 


selek* z pieśniami religijnemi w Chojnach, poczy- 
nając od 24 grudnia r. b. do 24 lutego 1909 r. 

(a) Napad w Zgierzu. W ubiegły czwartek 
w Zgierzu, na powracającego buchaltera fabryki 
Swatka, p. S. Millera napadło dwóch bandytów 


kie miał przy 
uciekli. 
(p) Pożar w okolicy. W nocy z soboty na 


się walcownia żelaza. Fabryka ta do czasu odbu- 
dowania, zajmująca kilkudziesięciu ludzi, czynną 
nie będzie. | 


Mieiscowe narzędzia ogniowe znalazły się nie- ; 
zdatnemi do użytku, to też na razie o stłumienia ; 
' pożaru mowy być nie mogło. Dopiero po przyby- | 
ciu sikawki z majątku Głowno, akcya ratunkowa ; 


się rozpoczęła, lecz tylko umiejscowila pożar, któ- 
remu nie pozwołono przedostać się na sąsiednie 
budynki. Przyczyna pożaru niewiadoma. 


warszawskiem i petersburskiem, 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


menna iem aree 


Teatr. Widowiska świąteczne w obu teatrach 
polskich cieszyły się znaczaem powodzeniem. Dziś 
dla dania wypoczynku artystom widowiska zawie- 
8Z0ne. se | 

Na tydzień bieżący repertuar teatru łódzkie- 
go zapowiada: 

We wtorek w teatrze Victoria wieczorem 
po cenach zniżonych po raz ostatni w sezonie bie 


by | Ż% 1*—Molnara, | 
sztyletem i pod grożbą : żącym „Dyabe nara 


We srodę na widowisku popularnem po raz 


RA | ; ostatni w sezonie bieżącym arcydzieło hr. Fredro 
Po upływie pół godziny dokonano podobny ; „Sluby panieńskie". | | 
i Na czwartek w wieczór sylwestrowski dy- ; 
0 Pe | puj ciek mi ió M 
W obu wypadkaah bandyci zbiegli bezkarnie. rekeya występuje z ciekawą premierą pióra gło 


śnego autora Gamastona p. t. „Fata morgana*. 
Autor „Lamparciego życia”, „Fotografii bez re- 


tuszu” i wielu innych, cieszących się rzetelnym 
"w swoim czasie rozgłosóm powieści, w „Fata mor- 


ochotniczej. ` 


30 po południu. 


gana* w 5 aktach dał tryskający życiem i rodzi- 
mym humorem obraz życia junackiego studentów 


W ciągu dni świątecz- ; 


r. 


5 


zwa. 


skiego. Ciekawą tę nowość pod osobistym kierun- 


kiem antora reżyseruje p. Andrzej Mielewski. 


W piątek jako w dniu Nowego Roku będą, 


miały miejsca dwa przedstawienia, mianowicie po: 


ZE 


EE tz Ak AWARIA AT AT ALA, 


b. Szkoły Głównej, która tak bardzo dodatnio za- : 
pisała się w dziejach wyższego szkolnictwa pol- - 


« wióskiego, 
niedzielę w majątku Osiny pod Głlownem spaliła ! 


połudaiu na przedstawieniu popularnem wystawio-: 
ny zostanie „Pan Jowialski* —Fredro; wieczorem: 
zaś w teatrze Victoria wyborna komedya W. Sar- 
dou „Nitka jedwabiu”. | 

W sobotę wieczorem w teatrze Victoria, 


Straty wynoszą około 3,000 z powodu za- | powtórzoną zostanie „Fata morgana“ — Gama-- 


| Stona. 


W niedzielę po południa w teatrze Wiel- 
kim o godz. 3 po południu „2><2=5*, znakomi-- 
ta satyra Wieda; wieczorem w teatrze Victoria po 
raz 24-ty „Wesele*—St. Wyspiańskiego. | 

„Swiat. Gwiazdkowy 52 numer tego—nad- 
zwyczaj ruchliwego i dającego dowody ogromnej. 
żywotności pisma, bardzo obfiiy w bogatą treść 
literacką i ilustracyjną zawiera—między ianemi— ` 
następujące: „Dwie laki“ (1 ilustr.) Ignacego Gra- 
bowskiego; „Niezwykła świątynia na Litwie“ (7- 
ilustr.) J.; „Vera“ Leopolda Kampfa; „Nasi arty-. 
ści* (2 ilustr.) J; „Bunt Kostki Napierskiego”. 
Kazimierza Przerwa-Tetmajera; „Młodzież lwow-. 
ska“ Wincentego Lutosławskiego; „Kulig“ Zdzi-, 
sława Dębickiego; „Teatr narodowy w Turcyi* (2 
ilustr.) d-ra J. Fruzińskiego-Bej; „Wybitny aktor 
przeszłości" Ernesta Łunińskiego; „Piewca pury=: 
tanizmu* (1 ilustr.) Wł. N.; „Opieka nad przyje-. 
zdnemi kobietami w Warszawie (2 ilustr.) Demil;: 
„Z literatury“ w-k i Stefana Gackiego; „Zazdrość', 
Jerzego Grota; „Teatr polski w Kijowie K. Ło- 
zińskiej, „Z teatrów warszawskich“ J.; „Odezyty. 
Jerzego Żuławskiego w Warszawie (1 ilustr.); „Ze 
świata mody“ (5 ilustr.); nekrologia itd, 

Numer ten obfituje także w wiele oddzielnych 
jlustracyj, z których uwagę zwracają na siebie 6 


; następujące, zatytułowane ogólnie „W wieczór wi- 


gilijnyć, a mianowicie: „Pożądany a niespodziewa-* 
ný“, „Wigilia zesłańców”, „Ojciec daleko...*, „Wi- 
gilia w więzieniu“, „Wigilia w drodze—służby ko- 
lejowej* i „Wigilia górników, RE 

Do ostatniego tego numeru redakcya „Swiata“ 
dołącza dla swoich stalych prenumeratorów wspa- 
niałe premium w postaci pięknego „Albumu sztu- 
ki polskiej i obcej“, zeszyt VIIi VIII. Reproduk-' 
eye obrazów, umieszczonych w tym „Albumie“, 
wyróżniają się nadzwyczajną trafnością kolórytu.: 
Zeszyty te zawierają następujące prace: „Siudyum* 
Kaspera Zeledzowskiego; „Jastrząb“. Włódz. Tet-. 
majera; „Wiosna 1906 r.“ Stanisława Maslowskie-: 
g0; „Wypędzenie z raju“ Artura T. Noveli; „W gó- 
rach“ Wład. Wankie; „Pastuszek'* Michała Wy- 


„ LLiry, Dorcznym zwyczajem dnia 31 gru- 
dnia r. b. w lokalu wlasnym przy ulicy Nawrot 


5 + , . OKA . ZO 4 
38, zarząd łódzkiego rzemieślniczego towarzy-: 
stwa Spiewaczego „Lira“ urządza „Wieczornicę 
Sylwestrowską,* | 


Program wypełnią: Chóry Liry, pogadanka 

o muzyce, fortepian, deklamacya, monologi, po- 
witanie Nowego Roku, a na zakończenie tańce. 

_ 4 Harmonii. We wieczór  sylwestrowski 

dnia 31 b. m. Towarzystwo muzyczno-dramaty- 


Fabryka była ubezpieczoną w Towarzystwie | (qe. „Harmonia“ urządza w lokalu własnym przy” 


ulicy Południowej 36, doroczną „Wieczornicę* na 
zakończenie starego roku dla ezłonków swoich 
ich rodzin i zaproszonych gości. : 
Będzie to zabawa niezwykle urozmaicona 
i utrzymana w stylu odpowiednim. 
-O północy rodzący się rok nowy powitają 
odśpiewaniem  kolendy chóry towarzystwa pod 
dyrekcyą prof. Krzyżanowskiego; na scenie zaś 
ukaże się na tle stosownej dekoracyi obraz 
z żywych osób, przedstawiający rok stary i nowy 
w alegorycznych postaciach,  Wieczornica roz- 
pocznie się tańcami © godz. 9 wiecz. . ; 


„4 Koła pracowników kolei fabryczno-łódzkiej. 
Dnia 2 stycznia r. p. w lokalu własnym ` Nawrot 
38, odbędzie się wieczornica urządzona dla cżłon-" 
ków Koła, ich rodzin i wprowadzonych gości. : 

Program wieczorniey bardzo urozmaicony ną 
zakończenie zapowiedziano tańce. 


Z WARSZAWY. 


* Z sądu wojennego. | wyci 
W d. 9-ym listopada r. z. zabito w Strze- 
mieszycach strażnika ziemskiego Morozowskiego 
w chwili, gdy szedł ulicą wraz z żoną. Zabńjców 


"było dwóch, przyczem jeden znich nie brał czyn- 
nego udz:ała w morderstwie Po kilku strzałach 
obaj sprawcy ukryli się | 

W rok potem zarzutem udziału w powyż- 
szem przestępstwie aresztowano niejakiego Jana 
Bagińskiego. który wyd :ł spólników w osobach: 
Jana Stanisława  Duszyńskiego i Bronisława 
Szczypka. Pierwszy. jako ezlonek .piątki", de- 
legowany był do wykonania wyroku nai Moroz, 
o czem miał jakoby mówić do Bag w przeddzień 
zabójstwa. W nim też widziała pewne podobień- 
stwo do zabójcy i żona zabitego strażn ka. 

Na mocy tych danych sąd wojenny skazał 
Duszyńskiego na śmierć, Bagińskiego za niedo- 
niesieni 0 zamierzanem przesiępstwie na 10 lat 
katorgi, Szczypka zaś za niedoniesienie o doko- 
'nanym mordzie — na 1> lat tejźe kary. 


"TELEGRANY. 


Petersburg, 25 grudnia (P) Komisya ochro- 
„ny państwowej wni:sła do Dumy projekt powię- 
kszenia wynagrodzenia oficerskiego z daem 14 
stycznia roku piz. Podwyżka ta wyniesie rubli 
15,750,000. 

|. Komisya reform sądowych przyjęła 


część 
¡pierwszą projektu, 
shie =.: | 

Komisya do spraw wyznaniowych odrzuciła. 
wniosek,.na mocy którego rodzicom słażyłoby 
prawo „przyłączać swoje dzieci. z dniem ich uros. 
dzenia do innego wyznania, niż do tego, do któ- 
rego sami należą. 

Petersburg, 25 grudnia. (P.) Na -posiedzeniu 
iw sprawie zastosowania środków do obniżenia 


! 5 re r autore : > A 
SOSA PANA , słów ukończyła wybory tylko trzech kandydatów 


ię EENS CAMIA IDY TEMACOAT NE 


ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 28 grudnia 


„Pet. Aj. Tel.* do zawiadomienia, że mowa Iz- 
wolskiego wywarła tutaj jaknajlepsze wrażenie. 

Dzienniki podaly mowę Izwotskiego bez ko- 
mengarzy. gdyż me zdążyły jeszcze 
artykułów, r 

Eenstantynspol. 26 grudnia. (P.) Przy gło- 
sowaniu na kaudydatów na prezesa parlamentu 
najwięcej głosów otrzymali; Achmed Riza bej 205 
glosów, Azmi bej 148 i Emrula effendi 
Wszyscy są  mahometanami i młodoturkami: 
Z sześciu kandydatów na wiceprezesa parlamenta 
wybrano dotychczas tylko jednego, Tałata beja 
z Ad;zanopola, 116 głosami. | 


posłów Achmet Riza bej i wiceprezes Talat bej, 
zatwierdzeni przez sułtana, przybyli na dzisiejsze 
posiedzenie, które otworzył Neukis-effendi. 


kę i zajął krzesło prezydyalne. Deputowani zgo- 
towali mu Świetną owację. 
wie swojej skreśiił eałe życie swoje, spędzone 


w walce, cierpieniach i na wygnaniu, i dodał, : 
, że pociechą jest mu dzisiejsze zwycięstwo. 


Na- 
stępnie pod przewodnictwem Tałata beja wybra- 
no trzech kańdydatów na drugiego wiceprezyden- 
ta. Z nich pierwszym jest chrześcianin grek Ari- 
stidi pasza, który otrzymał 120 głosów. Nastąp- 
nie wybrano sekretarza, jego pomocników i kwe- 
storów. | 


Ko-stantynopo!, 26 grudnia. (P.) Izba po- 


' na stanowisko pierwszego wiceprezesa. 


een cukru, uchwalono, aby do kosztów produkcyi . 
izaliczać po kop. 25 na pudzie tytulem wydatków , 


ma opłaty przemysłowe, amortyzację kapitału i 


: prezydenta Castro 


dodatkowe wydatki po odliczeniu eksportu i ko- ; 


Jrzyści, osiąganych przez cukrownikow ze sprze- 
'daży patoki i wytłoczyn. © 


; jąc przez to 


Petersburg, 26 grudnia. (P.) Zmarł tutaj re- 


(daktor «Mosk, wiedom'sti», prof. Buv'łowicz, 
„Sewastopol, 27 grudnia. (P.) Sąd wojenny 


Tabrys, 26 grudnia. (P.) Do obozn Ejn-ud- 
dowlego przybyło jeszcze 400 jeżdzców knragądz- 
kich. Podczas potyzzki z konnicą rządową zginął 
jeden z głównych rewolucyonistów kaukaskich, 
Kaguiew. 

Haga, 26 grudnia. (P.) Rząd holenderski o- 
trzymał zawiadomienie, że nowy rząt wenezue- 


lański zniósł środki represyine, zastosowane przez 
co do stosunków handlowych | 


1908 r. 
przygotować a 


131% 
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stkim tem. kiórzy złozyli oststają posługę 


Rodzina 


no adres powitalny, 


O OOBE W RERIOSZDOKNE CG 


w. którym między innemi 


(jest nstęp: <My wszyscy zebrani tu, oraz pańscy 
, współpracownicy stali, śledząc działalność pań- 


; , "ską, . 
Konstantynopoi, 26 grudnia. (P.) Prezes izby : 


widziel'śmy ją zawsze szlachetną zawsze 
szczerą i bezinteresowną, Obu'zeni jesteśmy osz- 


 czerstwem, wyrażamy panu głębokie poważanie i 


Ach- i 


met-Riza bej pocałował Neukisa effendiego w rę- ) di w domu Hirsza. znajdują się tam wyższe kure 
' sy żeńskie. 7 
Achmet- Riza w mo- ` 


Wenezueli z wyspą holenderską Curaqao, spełnia- , 


życzenie holendrów. 
marynarki przesłało wobec tego krążownikom ho- 
lenderskim, krążącym u wyspy Curacao, depsszą, 


 ,makazującą przerwac kroki wojenue' przeciwko 


- Wenezueli. 


rozpatrzywszy sprawę 13-tu członków partyi pod 


inazwą „Wolnosć tkwi w nas”, skazał 10-ciu na 
ciężkie roboty od 5-ciu do 12-tu lat, trzech zaś 
'aniewinnił. 

Paryż, 27 grudnia. (P.) Dzienniki podają na- 
stępujące szczegóły 0 napadzie na prezydenta: 
Gdy podczas zwykłej przechadzki porannej, pre- 
zydent Fallidras mijał „Place d Etoile”, kelner 


' kawiarmany, Piotr Mathis, napadł na prezydenta, * 


chwycił go jedną ręką za gardło, drugą zaś za- 
cząt targać go za brodę. Towarzyszący prezy- 
dentowi sekretarz oraz pilnujący naczelnika pań- 
stwa agenci policyi śledczej obezwładnili napast- 
"nika i odprowadzili go na stacyę policyjną. Aro- 
sztowany oświadczył, że należy do związku so- 
cyalistycznego i pragnął tylko znieważyc prezy- 
denta. . ma 

Paryż, 26 grudnia. (P.) Cała umiarkowana 
4 skrajna prasa republikańska wyraża oburzenie 


i 


TM 


z powodu napaści na prezydenta Fallićresa. Więk- : 


szośe dzienników łączy tę nap+ść z propagandą 
nacyonalistów. Wszyscy ministrowie i prezydyum 
wizyty przybyli do pałacu Elize skiego i wyra- 
zili oburzenie z powodu napaści, Wizyty w pala- 
cu złożyli także ambasadorowie i posłowie państw 
obcych. - | | 

` Wiedeń, 26 grudnia. (P) „Corr. Bureau“ do- 
-nosis Doniesienia dzienników angielskich o tem, 
że posel austryacki w Londynie przyjedzie wkrót- 
ce do Wiednia, aby wręczyć cesarzowi list króla 
Edwarda, są bezpodstawne. 

Londyn, 26 grudnia. (P.) «Daily Telegr.» 
wyraża pewnosć, że rząd angielski przyjmie do 
wiadomości notę rosyjską, chociaż . sekretarz 
spraw zagranicznych, Grey, ubolewa tak samo 
„bez wątpienia jak Izwolskij iż nota rosyjska o* 
późni rokowania i przedłuży niebezpieczeństwo, 
wynikające z naprężenia stosunku Serbii i Czar- 
[nogórza do Austryi. Bądź eo bądź. 


Wiedeń 27 grudnia. (P.) „Biuro korespon- 


dencyjne' donosi z Belgradu: Niektóre dzienniki 


M.nisteryum : 


potępienie tego co zaszło. 

Moskwa, 28 grudnia. (P) Pali się teatr Stu- 
Ogień zlokalizowany. Kursom nie 
grozi niebezpieczeństwo. : 

Rewel, 28 gruda'a. (P.) Już trzeci dzień pa- 


, nuje w zatoce niche! północny. Parostatki przy» 
: bywają pokryte 


grubą powłoką lodową w czę- 
ściach przednich 

żnij 28 grudnia (P) Następny zjazd wla- 
ścicie!li okrętów odbędzie się w Niżnim w sier- 
pniu 1909 r. 
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serbskie donoszą, że sprawozdanie Miiovanov.cza . 
z misyi zagranicznej, złożone na tajnem posiedze- 


niu skupczyny, wywarło na wszystkich poslów 
bardzo silne wrażenie. 


Jovanovicza. | | 
Konstantynopol 27 grudnia. (P.) W parla- 
mencie odczytany został projekt odpowiedzi na 
mowę tronową. Dyskusya nad nim odbędzie się 
jutro. Odpowiedź ta o sprawach zagranicznych 


wyraża się jak następuje: „Parlament podziela, 


smutek sułtana, wywołany wypadkami w Bulga- 
ryi i aneksyą dwóch prówincyi przez Au:tryę, 


żywi jeduak nadzieję, że przy jego pomocy, przy. 


pokojowem usposobieniu narodu i przy życzliwem 
poparciu mocarstw gabinet odpowiedzialny. wybr- 
nie pomyśćnie z trudności”. 

Moskwa, 26 grudnia. (P.) Policya przybyła 
w nocy na stacyę Łosiuo kolei północnych, w ce- 
lu aresztowania, Natrafila na zacięty opór. Przy 
wymianie strzałów Zranieni: naczelnik ochrony, 


Jako wynik sprawozda- . 
nia uważać należy utrwalenie się stanowiska Mi- į 


EEE PROW A 


jego pomocnik oficer, dozorca policyjny i straż- ; 
nik, zabity stróż. Kiedy strzały ucichły, okazało 


się, że przestępca Czernow, . który umknął na 


' dach, był martwy. Nie wiadomo, czy został zabi- 


ty, czy też zabił się sam. 


Dal on 80 strzałów 
z karabinu Mausera. Przy rewizyi nie znaleziono 
nie. Sidornin, od którego Czernow odnajmował 
mieszkanie, zraniony, umknął przy pomocy Żony, 
ale go póżniej aresztowano, i 


Tyflis, 26 grudnia, (P.) W Baku, w piwnicy. 


młyna, przerobionego 
bomba. 


na więzienie, wybuchnęłą 
Przybyły komisarz policyi spostrzegł, że 


płoną lonty innych bomb i ugasił je. Wywiezione 


ważne jest, : 


aby mie istniały jakiekolwiek wątpliwosci co do 


syiuacyi politycznej Anglii, Anglia nie podpisze 
żadnej umowy sprzecznej z brzmieniem traktatu 
sberlińskiego, a przez to sprzecznej także z wa- 
'runkami, stawianemi przez Tureyę. 
Konstantynopol, 26 grudnia, (P) Minister 
spraw zagranicznych upoważnił korespondenia 


za miasto bomby, jak się okazało przy wybuchu, 


zawierały kilka pudów dynamitu. 
| DZIENNE. 


Tyfl's, 28 grudnia. (P.) Wyznaczono posie- 
dzenie rady miejskiej dla wyrażenia współubole- 
wania obrażonym przez Puriszkiewicza osobom 
na posiedzeniu Dumy państwowej w dniu 23 b. 
m. Poliemajster Petersohn otrzymuje maóstwo do- 
wodów współczucia. Dnia 22 b. m. urzędnicy €y- 


KC AC LOOT. RR ZPOW Z 


wilni urządzili dla Petersohna owacyę. Odczyta- 


ta ARTERIA 


m. 26. 


Specyalis 


ta chorób dziecianych i wewię' znjeh 
ordynator szpitala 
` a 


Eei 


w ilościach od 25 korey 


dostarczam TANIO. 


Gatunki tylko wyborowe 
WACLAW KOSSAKOWSKI 
Ulica Widzewska M 50, telefonu X 11—21. 


uznany Zza wyborowy i używany 
przez tutejszych lekarzy gpoleca 


PATZER 


Pasaż Mzjera nr. 5 m. 5 


Distaw do ak, meam dow iz ai 


2539 -. 


| Ady ASA $> SECT, Se 
29994 łokci kwadr. z rzeką, zdatny na 
willę, garbarnię lub t. p. da sprzeda” 
mia przy kolejee Willanów - Piaseczno 
pod Warszawą. | 
Wiadomość: ul, Widzewska 106A 
| | 2558 3-2 


8 
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anama nnana 


peraan 


Specyalista chorób skórnych | są E aanle, 
wenerydzn. i niemocy płciowej | H l. SIIDSI SÓW 
Ji i r I 
ICZ | Ghor, Wanerjczna | maczopłce:owe, 
| skóry i włosów. Radykaine usuwanie : 
Przy muie Gd 9-—1 iod 6—8, dia] 
W niedziele tylko | 
114! | 


D: St. LEWKO 


Zachodnia 33 (obok Lombar. ake.) 


pań od 5—45. ? 
od 9—3 po poł. 
Badawe krwi przy syphilsie. 


Konstantynowska 11. 


Syphilis, skórne; Wener. | 
ckoraby dsóg moczowych. | 
od 5—8 w. | 
dla cam od 4—5. W niedziele i | 
746-r | 


Przyjm, od 8—1 rauo i 


Świeta tylko do 1 rano 


Specyalista chorób 
uszu; nosa i gardła 


niiea Konstantynawska o II m. 5. |: 
Przyjmuje od 5 do 8 po poł. jĘ 
W niedziele od g. 10 rano: doff 
149 r($] 


1-ej po poł. 


CHOROBY WŁOSÓW, SKORNE WE 
NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE 


Przyjmuję ód godz. 8—1 r. i od 6—8 w. | 7]. 
panie od 5—6 po poł, w niedziele od 9—1 | ij 
14:20—7D— J eg 


rano i od 3—6 po poł. 
Mi PFołudaiowa FA 2, 


ir. 8. SZATANA 


Pyczmo i mmoozopiciowae 


Leczenie eioktryzccyą | masażem | i 
|w domu Fryndzłaą u Jezierskiego, 


Przyjmuje cd g 8—119], rana. 
od 5—R8I/, wiecz. 4g- r 


AISIEGACZ 


4—8 wieczorem. W niedziała i | 4 kszenia fryzury. Fryzuje, czesze po-$ 


święta od g 10—1 po poł 507—83 | 


z a I URTA 
M. Fagas NOŻÓŁ 
| a MI8SZEA Li 

Fiotrkóowska 103 
Choroby wewnęśrz, dzieci i 
biec, 


R. 


po poł. Prłydniawa 20. 


Ur. 8. KAM 


241 


LUA 


i moczopiciowe. Krótka N 4. 
Przyjmuje od 8—2 1. 
wiecz., banie od 5-8 


Dr. H. Szumacher 


choroby weneryczna i skórna 
| Nawrot 2. 


1516 


Przyjmuje od 8—10%, i od 6—8 | 


bo poł, panie od 5—6. -W nie- 
dziele i święta od 8—1 r 637r 


WGRA AREO aere 


ul. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby Serca i płuc 


przyjmuje analzy plwociny, Mo- t 
czu, krwi, wydzielina ropnych itd FA 
Oig. 9'/,—10:/, iod4—6 B4tr |: 


Osiedliłem się w. tutejszem miescie jako ji 
specpalista chorób skórnych, wenerycz- | 
nych, piciowych ichorób włosów. Przyj- | 
muję codziennie ed 5 do'1 w połuduie j ją” 
i od 4 do g po pot, w niedzieje. od geej f <ż 
do t-ej rang i od 4 do 6-8] po południa. | 
Dia pań osebna póczskalała. | 7 

3 Gram dobrze na forte- 


; th PH a e ; 
Bin A. CID [:) „dk GA J 5 E 


m. SREDNIA M 5. 149p 


4 


tizi [>] h 
asystent U. W. Uniwersytetu 
Przyjmuje z chorobami wowaętiz 
nemi (spee. żołądka i kiszek). 
Dzielna Rh 3. 
od 5 do 7-6j 


(CZKIŃ 


| Cher. Kobiece, Akuszerya 


9 g IO A PEE T AONE ESA VATAN 
| Zzgęszczone 


DE Iznatiew | 


|. białości i matu aksamitu. 


§ i aea: 


|Jest do sprze- 
mieszka obeenie na Średniej 2 | 
Choroby sKÓCECy Wongs | 


im 


16 2577-3 1 
Wiaażme dia Pań 


ji dług najnowszej mody, Wyuczam api- $ 
Y nania najnowsryeh fryzur w pięciu § 


JEN, 


ji watnem ZACHODNIA 25 m. 2. 


ko- | 
i Przyjmuje od 8 do 11 r.| 
0d 21/,- 4 pp.iod71/,—9 w. 1426r} 

udziela jekcył n 


Baj SH {9—11 r i 7—9 wiecz 
Ażuszerya i choroby kobiece, | 

b.ordynator warsz kimiki akusz, | 
Przyjmuje do 10 r. i od 49/,—67/, | 


nem 


Choroby skórne, weneryczne | 


| Senatorska M 3. 


jr. med. W. Kotzin! 


2156 —1 Í 
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owca dp 


ul. BENEDYKTA 7 (róg Promenady). 


zbytocznych wiosów. 
Przyjmuje od 8-——i-ej rano i od 4—8 
wiecz., panie od 4—5. 124 


or. Zelia Garlicka 


mieszka obecnie 
PIOTBKOWSKA t92. 
Telefon 106. 


Od 4—6 po poł 1997: 


mY 132.0 
Francuskie w tubaoh 


absolutnie neutralne-(wolne ad alkali) 


JEUNESSE 


(Świadectwo ochronne N? 34408). 


Służy do wydelikacenia cery 
nadania skórze twarzy i rąk 


Do nabycia wszędzie, Główny 
skład w składzie aptecznym St. MA- 
JEWSKIEGO, PIOTRKOWSKA 124, 

2361-6-5 


TN Jari zaBowac e SA a 


POSESYA 


składająca się z 3 mórg w cenia 


dania 


1000 rb., przy 


O rb, | ui Kościelnej 
w Zduńskiej Wód. 


Wiadomość 


lub w Łodzi na Przejazd 3X 47 


Pryzyerka damska „EUREMA | 
Kariowska, Zachodnia 28, poleca Sz. | 
Paniom w Łodzi i okolicach postiches 
i podkładki, warkocze i loki dla upię-f 


Jlekcyach. Abonament na miejscu i$ 
w domach.. Podczas zamknięcia za-j 
kładu przyjmuje w mieszkaniu pry- $ 

2808-8 $ 


Iiegora Horendia 


mandolinie, spe- 


ań 


|cyalność skrzypce. Zawadzka 18, | 
|stróż wskażą 


Zastać 1 
2573-3-1 


; kA 


lz 3 pokoi i kuchni z balko- | 
i osobnym korytarzem | > 
|lub po 1 pokoju z kuchnią | 
i od 6—9 W spokojnym domu, od 1/14 ; 
stycznia 1909 r. do wynaję- 


cia. . A. ZACHERT, 


Potrzobmy 2568-3 


uczeń kantorowy 


z ładnym charakterom pisma 


|i zna omością ięzyków: polskiego, 
| niemieckiego i rosy'skiego. Oferty 
sub lit. A.P. do adm. n pis. 


dawniej Mikołajewska 53` 
NATALI BĘDZIERSSJEJ 
W. przyjmuje obstalnnki i reperacye. 

Piotrkowska BI5 


pianie do tańca. 


| Przyjmuję zamówienia na bala i 


H, Sadkowski | 


| Skworowa 8 m. 6. 


wesela, Znany muzyk Orzeszko 
2055 —3 —3 


można sd 


252147 | 


PON inamana 


PRA 


nim PERETE PASSES ROZA BAES 


ASAA eA DATEARRE ST DSC 


| Q iep spażýwezy w dobrym pun- | 


«Gie do sprzedania Zaraz Z po- : 


w adm. Rozwoju”. 


| wodu zmiany interesu, Wiadomość | 
5907—3—8 


SANU 


Kalandry, gładziark 


poleca własnego wyrobu: 
i 


w Łodzi, ul. Cegielniana N 81. 


ZYC w ARA k : eh dh ioa bari Coan RO 
iowa Vaeneg wedya LóWZICH Mupeów 1 Przemysłowców (Piotrkowska (7 
LOBIALZYSIWE nI Cago CONU LODZAICA KUPCÓW | PTZEMYSZOWCÓW (PIONROWNA 
mą d. lgo grudnia 1908 roku. | 
Stan czynny. Stan bierny. 
Kasa A 27,458 |35] KAPITAŁ OBROTOWY: 
s bieżący p DAL Państwa se 300 + pa» 192 wałoski członków | 159,850 
upione Weksle 114 |78] Kapital zapasowy o 348 
Protestowane weksle | i 4,084 08j Fundusz rezerwowy członków 2,042 
Kupony i zagraniczne monety | 375 | —} WKŁADY: 
Pożyczki pod zastaw papierów %% I terminowe: 
przez Rząd gwarantowanych | 4,833 |20 członków ` 30,9*8.28 | 
AA Boa i | 16511 |80 0 obero 77,051.39 | 107,969 : 
SPO? NCI: rachunki przekazowe E S 
8) Conto Loro. 66,162 | — członków 82,977 10 
ep 3 Nostra, 78,998 | 32] osób obcych 60,405 39 | 143,382 ; 
Orpanizacya i urządzenie 2,272 |58] Specyalne rachunki bieżące ; : | 
"Wydatki do zwrotu | 1.907 | 96 w instytucyach prywatnych 4 99,854. < 
Koszta handlowe 13.323 | 76) RORESPONDENCE ` | $ 
Procenty i prowizyo. zapłacone 40,005 |14 a) Conto Loro 80,722 a 
SE b) Nostro 129,638 g 
Podatki 471 3 
Procenty i prowizye pobrano 82,351 3 
| Kaneva Kasyera 2000 |— |= 
808,353 | 03 808,553 | 0 


* 


magle, tłoczmie hydrauliczne i dźwigniowe. 


najnowszych systemów i konstrukcyi, o wszelkich wymiarach, stosowanych: 


w przemyśle włóknistym i papierniczym; 


Walce nowe: bawełniane, papie 


uwtardnione (Hartgu 


1197 100 


następnie: . 


Tasdatyna Kalisza 


przyjemny poksrm najodpo- 


w okresie rośnięcia. Ula- 
twia ząbkowanie i zapewnia 
prawidłowy rozwój kości. 

- cznych i aptekach. - 


naśladowałctwasmi. 


Panorama „„TERRA”, Benedykta AR " 


Podróż do 


Od ania 19 do 


27 b. m. 


nowa wspaniałą serya w50 obrazach: Mur laementacyi Żydów. Ogród 


Heroda. Wieżą Dawida.  Grobow 
Pola krwi. Morze Martwe. 


Wstęp 15 kop., młodzież 10 kop —Otwarta ed 


DROBNE OGŁOSZENIA. : 
A A Kunior „romoc”, Prze- ; 
sias jazd- N 14, poleca wiel- | 
ki wybór służby. i ofieyalistów | 
z chlubnemi świadectwami. 
5858—6...4 | 
A piekarskie! praktyki poszukują. ; 
Dobrzyń nad Wisłą, Torant. 
5831 —4-%74 
fortepian w dobrym stanie LA- 
nio do sprzedania. Główna ` 
Ne 40 m. 15. 5641 
DRZE drukarskig zużyte ku- 
puję do topienia. Wiadomość 
w „Rozwoju *—Przełazd 8. 
D? sprzedania kosbyum maskā- ; 


mość przy ul. Piotrkowskiej 199 
m. 14, od 12 do 1ej po poź. 

ŻĘ 5908—3—1 
NV amka ze świeżym pokarmem | 
Vi poszukuje miejsca. Tomaszów 
Rawski, dom Budrzynera 384, 
u Adama Marecćkiego. 5940 3-3 I 


+ 
i 
] 
radowy „Eliszpanka“. Wiado- | 
i 
| 


| Wiadomość w: „Rozwoju“. 


lec 


Racheli. Drzewo. Judasza. 
Golgota | 


Nad Jordanem, 


[DoŚ" stezony koresstytor przy” 
spasabia do Wszystkich klas 


gimnazyum, oraz na świadectwa. 


| Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 


g T—8 1455 
awiarnię, piwiarnię sprzeżawm, 
wydzierżawię zaraz. Wiado- 
mość w „Noswoju”. 5933-3941 
ieszkan:e da wynajęcia od 
1-go stycznia, Ulica Nowa 

Ni 8—22, 5929—3—1 
Gr o raa a 
obio (piasz boruo) garnitury 


(,. Sałonowy i damski do sprze- 
cania 200 i 100. Orla 23 m 26. 


5682 --9.—9 
N sUCsycieikA, 
ski, poszukuje lekeyi, oraz 


| przygotowuje na świadectwa. — | 


5804—3—3 
otrsebża Zdulua prasowaczua 


do pralni Główua 9. 59:02'f 
Pok) do Wynajęcia Z całodzien= 
nem utrzymaniem. Kamienna 
X żą. | B916-—3—48 


wiedniejszy dla dzieci od 6 ; 
miesięcy do 10Jai, zwłaszcza | | 5 
; interesu do sprzedania niedrega..: 


w czasie odłączania od piersi | LE" > LT 
f Wiadomość w administracyj „Ro~ 


Sprzedaż w składach apie: : 


Ostrzegamy przed 


2592 | 


Jerozolimy 


10 r. do 10 w. 


specyałność pol-- 


ź 


i 
| 
i 
i 
f 
i 
j 
f 
| 
| 
| 
j 
j 
i 


| 


| z fabryki Scheiblera, 


z fabryki Ludwika Cuklera. 


aplerowe, jutowe, spiżowe, gumowe, żeliwne : 
ss), jak również okładanie, szlifowanie i gładzenie tychże.. 


poszukuje zaraz miejsca kasyer- A 
ki, akspedyentki, znam szycie, : 


| krój 1 wszelkie roboty. Wiade- = 


mość Radwańska 9 m.4. 590333-7 
(e klep spożywczy, dobrze pro~. 
sperujący, z powodu zmiany“ 


zwoju”, 5895-—4—4 
dzielam korepetycyi, Widzew- 
ska 86-2. _5758—2p2- 


aginąt kwit $ od, paszportu na: 
"AE Waleryi Borowa, wydany 
| 5925—1 , 
aginać paszport na imig Jóże 
: fy Gajewskiej, wydany z gmi- 
ny Domaniewice 59123-3 
Z s8'mął kwit od paszporiu na. 
imig Jana Owczarka, wydany i 
| 5913--3—80 
g esinat kwit od paszporta na 
imię Maryaany Karniekiej, wy: 
dany z fabr. S. Rasenblaita.. l 
Em 50 90—3—3 ; 
aging paszport wydany z gm.. 
*— Rukuwiec, pow. opoczyńskiego 
i Swiadectwo ze szkoły niedziel - 
na na imig Wincentego Piotrow 
skiego. 59:3—3—2 


7 sginęla karta od pźszportw na ' 
imię Antoniny Adamiak, wydam. 
na z fabr Marknsa Kohna 597: 
Zginęła karta od paszportu na; 
= imig Walentyny  Biczyńskiej 
wydana z fabryki Rozenbiatta, 
| | 5802—3 —3.. 
Z esinat kwit od. paszportu Da! 
imię Kazimierza Kaniowskiego, : 
wydany z fabryki Hirszberga E- 
Wilezsńskiego. ` 5922—t; 
Z esia kwit od paszporiu KA: 
imię Jadwigi Hędzlik wydany: 
p, pokoje i kuchnia do wynajęcia 
od 1 stycznia na drugim pię-. 
trza i 2 pokoje z kuchnią na; 
I-em piętrze. Przejazd M 48.: - 
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Redaktor St. Krzywoszewski 


Najpopularniejsza w Polsce i najbardziej aktualna ilustracya tygodniowa. Pismo poświęcone 
Życiu narodowemu i społecznemu, literaturze i sztuce. 
Co tydzień 30 do 35 stronic tekstu, SON 
53 E p p | , Co tydzień 43 do 69 iiuatracyja 
Artykuły wstępne. Rozprawy literackie i artystyczne. Ankiety i wywiady ze wszystkich dziedzin życia. Popularyzacya wiedzy. Beletrystyka. Humorystyka. 
Każdy stały prenumerator „Świata* otrzymuje -za 8 rubli rocznie: 1) co tydzień z kilkudziesięciu stron złożony i kilkudziesięciu ilustracyami ozdobiony 


zeszyt „Świata : 2) co tydzień tygodnik powieściowy pod tyt. „Romans'i Powiasć', zawierający od 3 — 6 powieści i nowel swojskich i obcych, kosztujący 
w oddzielnej prenumeracie rocznie 4 rb; 3) Premium noworoczne ALBUM SZTUKI POLSKIEJ i OBCEJ* kosztujące w oddzielnej s>rzedaży 2 rb. 


D (4 j | | AW AJ Sa „ROMANS i POWIEŚĆ”, NOWY TYGODNIK POWIEŚCIOWY. 
BEZ: ŁATN iam WYDAWN | CTWA DOJ ATKO Wz: „ALBUM SZTUKI POLSKIEJ 1 OBCEJ*, premium E „Swiata“, 
| „RO JANZ i POWIEŚĆ: — Nowy polski tygodnik pswiaścia wy. 6 


T 


Na zasadzie układu, zawartego z redakcyą powstającego od Nowego jątkowem powodzeniem w Warszawie, oparty na stosunkach robotniczych 
Roku tygodnika p. t. „Romans i powieść*, możemy oflarować to pismo bez- w czasie rewolucyjnym. Ą 
płatnie prenumeratorom „Swiata”: | | Za temi dwoma utworami pójdą kolejno prace Włodz. PERZYNSKIEGO, 
| MANS i POWIEŚĆ* dawać będzie na 8-iu stronicąch druku różno- | Każ. TETMAJERA, Wine. KOSIAKIYWICZA, Z. BARTKIEWICZA, Ign. GRA- 
rodny materyał powieściowy i nowelistyczny. A BOWSKIEGO, ALFRED: KONARA i innych. | 
„ROMANS i POWIEŚĆ” zapowiada cały szereg zajmujących powieści Redakcya „ROMANSU i POWIESCI”, : oprócz troski, aby materyał po- 
naszych i obcych pisarzy. W pierwszym rżędzie dja nowy utwór po- wieściowy był zajmujący i artystyczny. czuwać i dbać będzie o to, ażeby 
wieściowy WŁ. REYMONTA, dalej WACŁAWA GĄSIORO WSKIEGO powieść poziom moralny drukowanych w piśmie utworów powieściowych stał na 
historyczna z epoki polskich walk o niepodległość p. t. „EMILIA PLATER* wysokości wymagań rodziny polskiej, aby każdy numer „ROMANSU i PO- 
i St. KRZYWOSZEWSKIEGO dramat „PRZYWÓDCA, grany obecnie z wy- WIESŚCI* mógł się znaleźć w ręku wszystkich, 
RE | Przedpłata „Romansu i Powieści“ dla osób nie prenumerujących „Swiata“ wynosi 4 rb. rocznie. 
' . t , > mym CR ' a> | „Mm KZ m 4 
53. Satu iaki MPapisix<ieoj iE EBRpaca:j << 
BEZPŁATNE PREMIUM NOWOROCZNE. Ke 
Wszyscy nasi prenumeratorzy „Swiata*, którzy pismo nasze prenume- rocznych. półrocznych czy kwartalnych, otrzymują bezpłatnie wytworne 


rowali w ciągu roku, bez względu na to, czy spłacili przedpłatę w ratach zn A BSA A 8 kolorowych reprodukcyi najcelniejszych dzieł 


l Każdy zeszyt „ALBUMU SZTUKI POLSKIEJ i OBCEJ kos:tuje w handlu księgarskim rb 2. 

Przedpłata „ŚWIATA“ wynes:: łącznie z „Romansem i Powieścią* i „Albumem Sztuki Polskiej 1 Obcej*: Kwartalnie w Warszawie 2 rb. 
Na prowincyi 2 rb. 25 kop. Za granicą 3 rb. Adres Swiata Warszawa, Al Jerozol mska 49. 

Kantor „Światła: w Łodzi, Zachodnia Ne 28 róg Konstantynowskiej. Prenumerata w kantorze łódzkim na miejscu 78 kop. miesięcznie 
KANTOR ŁÓDZKI w niedziele i święta otwarty od 12-ej do 4-ej pp. „Sw atii il :gtruje chwilę b eżącą w Łodzi 259 —l 


Łódzkiego Oddziału 


| Taw. opieki Tad Z) 


g Ie F. Ad RICHTER i Co. f | WY 
a Kotwiezny STOMAKAL niezawodny środek przyj| 
j wszelkich zaburzeniach żołądka i kigsrek, ch=lervnie; | 
' fupośledzonem trawieciu up. SZCZEGÓLN:E NIEZBĘDNY || 
jw TYCH WYPADKACH, GDZIE TRUDNO O SZYBKĄ PUMOCH 
F LEKARSKĄ — Sprzedaż w aptekseh i składach aptecznych, a także p 
| ze składu głównego: F. Ad. Richter i Go. w St Pete'shurgu p 
Aul Mikołajswska N16 Na żądanie wysyła się pocztą za zal ezo- ķĘ 
niom. Reprezentanci: Po. Królikowski i Bartoszewski Skład naj 
i Łódź w aptece W DANIELECKIEGO0, Piotrkowska 130.  218LĘ 


= OGŁOSZENIE. - 

' Sąd. Okręgowy Piotrkowski wyrokiem z dnia 4/17 grudnia 
4908 r. postanowił: 1) ogłosić upadłość kupca w Łodzi Szmula vel. 
Salomona Grossa, licząc początek teiża 13/26 października 1908 r. 
;2) Grosga osadzić w areszcie dla dłużników w więzieniu w. Warsza- 
Wie; 3) -opieczątować majątek Grossa, gdzie się okaże; 4) mianować 
Sędzią Komisarzem Członka Sądu Jachimowskiego, a Kuratorem 
adwokata przysięgłego St. Wróblewskiego; 5) niniejszy wyrok ogło 
jod drodze ustanowionej i opatrzyć rygorem natychmiastowej wy- 
„konalności. | | 


EZIO) 


zawiadamia PP. członków Oddziału, że w dniu 29 gru- 
dnia r. b. o godz. 8-ej wieczorem w sali hotelu Manteufel 
odbędzie się 


_ Porządek dzienny: 
1) Budżet na rok 1909. 
2) Wybór dwóch członków Zarządu na miejsce wy- 
|losowanych ($ 31 Ustawy). 


3) Wybór jednego kandydata do Zarządu. 
_ 4) Wnioski członków. - 


W razie niedojścia do skutku pierwszego zebrania, 


` Stosownie do art. 476 Kod. Handl., Kurator upadłości kupca 
W: Łodzi Szmula (Salomona) Grossa wzywa wierzycieli upa: 


'dłości, sżeby w dniu.22 grudnia 1903 r. (4 stycznia 1909 r.) stawili zk; A | , l | 

się osobiście lub przez połnomocnisów w gabinocia Sędziów I Wy- ari lena | powtórne zebranie prawomocne bez względu na liczbę obec- 

„dztału wilnego Sądu Okręgowego rkowskiego godzini a z modnego materyału. PSE sal A x BADA 

7 poludnie, celem prgedetawionia, potrójnej listy kandydatów na PoE RE AIR RAJA A > a A sty OZDIA 1909 

Syndyków tymczasowych |... |_|. et: | T z. 8 wieczorem w tymza lokalu. 05 

Sa . T Korator: Adwokat przysięgły Stanisław obite ; Od rD. 6 PB ż 573 
. e. ; 5 JLi : 


Bluzki jedwabne 


St. GÓRSKIEGO | czarne i w kolorach 


elegancko wykończone. 


„Do sz'itala staąrozakonnych fundacyi malż. Poznań. 
skich w Łodzi potrzebne są `, 


nagrodzony medalami, znany pro- 


szók, Eliksir +0 i 60 k. i pasta 20 k 2 50 
doczyszczenia zębów | konsorwo Od ro. AS 
wania dz aseł, Przy stałem uży | s OMA 

s i Su AHATOLU zeby sa Male adr Spódniczki kostyumowe 
we, jama ustna pod wpływem aromatycznych i przeciwgniinych własno d e. t l 

- ści staje się świeżą i bardzo przyjemną. AGATOƏL zalecany przez powagi z aeseni0wego materyaru ki: całodzienne utrz RE ; A h 
> l 5 i , 208 30 24 a wiekszy 3 wyborze. 6 1 „ymanie, mieszkanie przy szpitalu, pensra 
jdeutystyczne. Sprzedaż wszędzie. (ena 20 i 35 kon 1:08 30 24 w TA Zy | yb i w roku pierwszym Rb. 18 w drugim Rb. 21, w trzecim 

JM Zam ra pr -jeta | 


Rb. 25, Oferty z podaniem dotychczasowych zajęć nadzy- 


Zarząd drogi żelaznej Fabr.-Lódzki J TE | łac do Zarządu szpitala małż. Poznańsk ch, Łó lź, Targowa L. 


miniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi Em a Schms hla| 
towarowej Łódz-Fabr "w dniu 3l-ym grudnia now. st. 1908. Łójż OTR RZ | 
roku o.godz. 10 rano, na zasadzie $$ 40184 Ogólnej Ustawy] © WN BinadC| 
'rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedane z głośnej licyta- ' 

eyi niewykupione. przez odbiorców towary, przybyłe w m. 
grudniu 1908 roku za frachtami: Rewel Pół Z. posp. 
13784, 13843, 13748, szproty wędzone, I. M Lesman zali- | TEGA 
'ezenią po 33 rb. na każdej przesylce; Rewel. rół. Z. 14021 | jp VM |. 
szproty. wędzone, I M. Lesman, zaliczenie 33 rb. (KRWI HZJGGIOWAĆ JH | 

=W- razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym | (I (MAZ) UMI 

nie doszła do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż ol- sach. WE adsl 

będzie się na st. Łódź-Fabr. dnia 2-go stycznia nowego| wskazó rek Amoi B 
stylu 1909 r. o godzinie 10 rano, 2558 -lj woa . 172 -6 5 


Pierwszeństwo mają osoby samotne od lat 18 do 35 bez 
wad fizycznych obeznane z tego rodzaju zijęciem. Warun- 


Pólnoeny Bazar Wyrcbów Rogowych 


Prze eżdżając na czas krótki, otworzyłem w m. Łodzi przy 
uł Pioteko wskej x8 42 
$| Sprzedaż rreczy Oryg ualnych rogowych i z kości 
* |słoniowej, a mianowicie: portcygara, laski, przybory piś- 
mienne, lichtarze, wieszadła do ręczników, noże do krajania 
papieru, owoców, mąsła i cytryn, łyżki do sałaty, Śmietany, 
kompotu, marynat, musztardy i jaj, widelce do solenia, cvtryn, 
sitka do zaparzenia herbaty, kawy, kaszy 1 mąki, grzebienie 
|rogowe i z kości słoniowej. Rzeczy z drzewa b zozow go 
iorze.h2w g's Zabawki dziecinne 1 gry. Hafty lniane — 
wyrób ręczny. — Towar z pierwszej ręki 
BE" Ceny bardzo przystępne — stałe, SwE 
; ' Z poważaniem A. PARANI ŻEM, 


| 2492-5 
| Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. W tłoczni „Rozwoju“. Przejazd M 8. Wydzwca W. Czajews Li. 


